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Depesza KC PZPR 
do KC KP Grecji
Z okazji legalizacji Komu­

nistycznej Partii Grecji, Komi­
tet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wy­
słał wczoraj do KC KPG, na 
ręce I sekretarza Charilaosa 
Florakisa, depeszę następują­
cej treści:

Z okazji ponownej legaliza­
cji Waszej partii przesyłamy 
Wam i całemu kierownictwu 
KPG, wszystkim komunistom 
greckim najserdeczniejsze gra 

i tulacje.
Uznanie KPG za partię le­

galną traktujemy jako wielkie 
osiągniecie komunistów i ca­
łej lewicy greckiej. Jest ono 
rezultatem wieloletniej, boha­
terskiej walki najlepszych sil 
greckieao narodu, walki prze­
ciwko faszyzmowi, o prawa 
ludu i demokrację.

Życzymy Wam, drodzy to­
warzysze, dalszych sukcesów 
w Waszej niełatwej działalno­
ści dla dobra greckiej klasy 
robotniczej i całego narodu 
greckieao. Wasze dalsze suk­
cesy umacniać będą siłv le- 
wicy i postępu w całej Euro­
pie.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZIFDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Z udziałem P. Jaroszewicza
Narada aktywu 
wojewódzkiego 

w Krakowie
Z udziałem premiera Piotra 

Jaroszewicza odbyła się wczo­
raj w Krakowie narada akty­
wu wojewódzkiego, poświęco­
na omówieniu i realizacji 
przyjętego przez Biuro Poli­
tyczne KC partii i Prezydium 
Rządu programu rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego regionu 
krakowskiego w latach 1976 
— 80.

W naradzie wzięli udział 
gospodarze miasta i wojewó­
dztwa krakowskiego z I se­
kretarzem KW PZPR — Jó­
zefem Klasą, przedstawiciele 
przemysłu, rolnictwa, oświa­
ty, kultury, sztuki, nauki, 
ochrony zabytków. Omówio­
no całokształt pracy i za­
mierzeń poświęcony komplek­
sowemu rozwojowi Ziemi 
Krakowskiej w nadchodzącej 
pięciolatce.

*
Premier P. Jaroszewicz od­

wiedził również Hutę im. Le­
nina, gtlzie spotkał się z kie­
rownictwem kombinatu i 
przedstawicielami załogi — 
interesując się sprawami pro­
dukcji i rozbudowy huty, jak 
również poprawą warunków 
socjalno-bytowych załogi. Pre 
mier zapoznał się również 
z modernizacją niektórych wy­
działów huty, m. in. walcowni 
Slabing. (PAP)

„Sojusz świata pracy z kulturą i sztuką*4

Poznańscy plastycy — HCP
Z Inicjatywy KW PZPR w P oznaniu oraz Zarządu Okręgu 

Związku Polskich Artystów Plastyków odbyła się wczoraj 
w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski narada 
poświęcona współpracy poznańskiego środowiska plastyczne­
go z Zakładami. W naradzie uczestniczyli m. in. kierownik 
Wydziału Propagandy i Kultury KW PZPR Marian Jakubo­
wicz. naczelny dyrektor HCP Edward Idziak, I sekretarz KZ 
PZPR Zenon Jaśkowlak. Władze ZPAP reprezentowali Zbig­
niew Bednarowicz i Jerzy Nowakowski.
Poznańskie środowisko pla­

styczne poszczycić się może 
dużymi osiągnięciami w upow 
szechnieniu plastyki w środo­
wisku ludzi pracy. Dość tu 
przypomnieć kiermasz wiejski 
w Żydowie czy akcję, wielko­
polskich plenerów.

Na wczorajszej naradzie o- 
mawiano sprawy udziału arty 
stów —plastyków w humaniza 
cji miejsc pracy, w zagospoda­
rowywaniu plastycznym Zakła 
dów HCP, ich osiedli i ośrod­
ków wypoczynkowych. Dysku-

Izraelski patrol 
w libańskiej wiosce

Jak donosi Agencja AFP, patrol 
izraelski przekroczył wczoraj o 
świcie granicę Libanu i dotarł do 
wioski Blida, w południowo-wschod 
niej części I.ibanu. Po przeprowa­
dzeniu rewizji wszystkich domostw 
wioski, patrol ten ostrzeliwując 
się seriami z broni automatycz­
nej, wycofał się na terytorium 
Izraela. (PAP)

Ukazuje się od 16 lutego 1945

MIELKOPOLSKI
Przed 31 rocznicą powstania Ludowego Wojska Polskiego Rok wcześniej niż planowano

E. Gierek z wizytą u artylerzystów
Jest już tradycją, że w przededniu święta Wojska Polskie­

go — członkowie najwyższych władz składają wizyty żoł­
nierzom naszej r.rmii. Przed 3 laty gościli naszych przywód­
ców żołnierze I Praskiego> Pułku Zmechanizowanego im. 
kpt. Władysława Wysockiego; w roku następnym — lotnicy 
I.Pułku Lotnictwa Myśliwskiego OPK „Warszawa”, w u- 
biegłym roku pancerniacy I Warszawskiego' Pułku Czołgów 
hn. Bohaterów Westerplatte.

Otwarcie obornickiego 
„Metalplastu"

Wczoraj z okazji zbliżającej 
się 31 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego — 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek odwiedził żołnie 
rzy I Warszawskiej Brygady 
Artylerii Armat im. Józefa 
Bema w Węgorzewie.

Gościowi towarzyszył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski oraz członkowie kie­
rownictwa MON.

Artylerzyści „bemowcy” to 
kontynuatorzy frontowych tra 
dycji I brygady artylerii cięż­
kiej I Armii WP. Brygada pow 
stała 3 września 1943 r. na zie 
mi radzieckiej. Wyposażona w 
sprzęt radziecki, przeszła szlak 
bojowy od Oki do Berlina. 
Przed 30 laty, 23 lipca 1944 r., 
jako jedna z pierwszych jed­
nostek polskich, brygada ta, 
po sforsowaniu Bugu, weszła 
na ziemie polskie.

Wizyta I sekretarza KC 
PZPR stała się okazją dla arty 
lerzystów brygady do zapre­
zentowania swych wyników 
w szkoleniu i służbie, w opa­
nowaniu najnowocześniejszej 
techniki.

Po wysłuchaniu meldunku 
dowódcy brygady płk. dypl.

Nowy gabinet w Egipcie
Jak już informowaliśmy, w 

środę prezydent Egiptu An- 
war Sadat zrezygnował z peł 
nienia obowiązków premiera 
i przekazał tę funkcję wraz z 
poleceniem utworzenia nowe­
go rządu dotychczasowemu 
pierwszemu wicepremierowi 
Abd el Aziz Higaziemu.

Nowy premier utworzył 38-o- 
sobowy gabinet. Ministrem woj 
ny ponownie został Ahmed 
Ismail, zaś tekę ministra spraw 
zagranicznych zatrzymał Isma- 
il Fahmi. (PAP) 

towano także sprawę utworze­
nia stałej galerii plastycznej w 
HCP oraz wzięcia udziału 
przez poznańskich artystów — 
plastyków wspólnie z Zakłada 
mi Cegielskiego w ogólnopol­
skim konkursie „Środowisko w 
którym żyjemy. Obiekt prze­
mysłowy.”

Kierownik Wydziału Propa 
gandy i Kultury KW PZPR w 
swym wystąpieniu podkreślił 
ogromną wagę społeczną soju 
szu świata pracy z kulturą i 
sztuką. Zbliżenie sztuki do lu­
dzi pracy, wspólne działanie i 
rozwiązywanie problemów win 
no doprowadzić w perspekty­
wie do tego, by artyści stali się 
niejako częścią robotniczej za 
logi HCP.

W wyniku narady postano­
wiono szerokie grono przed­
stawicieli środowiska plastycz 
nego Poznania zapoznać z Ża- 
kładami HCP oraz problema­
mi robotniczej załogi. Opracu 
je się także szczegółowe formy 
i sposoby działań plastycznych 
na terenie Zakładów. (bran)

Macieja Grzybowskiego o pra 
cy szkoleniowej i ideowo-wy- 
chowawczej, prowadzonej w 
brygadzie, E. Gierek zwiedził 
obiekty i sale szkoleniowe oraz 
żołnierskie. W „Sali Tradycji” 
— wpisem w pamiątkowej księ 
dze I sekretarz KC wyraził uz 
nanie dla historii i współczes­
nych osiągnięć brygady; „Bądź 
cie godnymi i wiernymi kon­
tynuatorami chlubnych tra­
dycji waszej brygady i całego 
Ludowego Wojska Polskiego, 
uwieńczonych zwycięstwem 
idei naszej partii i ucieleśnio­
nych w socjalistycznym kształ 
cie Polski Ludowej”.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR zapoznał się z ekspo­
zycją sprzętu usprawniającego 
dowodzenie i kierowanie 
ogniem artylerii. Pokaz naj­
nowszego sprzętu świadczy, że 
postęp techniczny w wojsku 
ściśle sorzęga się z rozwojem 
kraju. Wojskowe placówki ba 
dawcze realizując prace dla 
wojska, uzyskują również wy 
niki przydatne dla gospodarki. 
Efektv pracy wojskowych ra­
cjonalizatorów i wynalazców, 
przysparzają krajowi poważ­
nych oszczędności.

Z kolei odbył się po-kaz kun 
sztu bojowego artylerzystów.

— Gratuluję Wam osiągnięć 
i życzę jeszcze ambitniejszych 
sukcesów — powiedział E. Gie 
rek w rozmowie z przodują­
cymi żołnierzami.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR uczestniczył w spotka­
niu z weteranami walk o wyz 
wolenie narodowe i społeczne 
oraz z najmłodszym pokole­
niem obrbńców kraju.

Kierownicza rola PZPR, jej 
działalność przez organizacje 
partyjne w siłach zbrojnych 
oraz wysiłek państwa, społe­
czeństwa i żołnierzy sprawiły, 
że współczesne Wojsko Polskie 
wyrosło na armię przepojoną 
socjalistyczna ideologią, pod 
każdvm względem nowoczes­
ną. Wykształciło i wychowało 
znakomitą kadrę zawodową, 
któ^ą cechuie głęboka ideo- 
wość zaangażowania społecz-

Rozmowy polsko-mongolskie
W Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady III sesji Polsko- 
Mongolskiej Międzyrządowej Ko­
misji Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej. Tematem 
rozmów. którym przewodniczki 
wicepremier F. Szlachcic, I za­

stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów MRL Ragczaa — jest o- 
cena dotychczasowych wyników 
współpracy między obu krajami 
oraz ustalenie jej kierunków na 
1975 r.

Seminarium EKG
W Warszawie zakończyło się 

wczoraj czterodniowe seminarium 
Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ. Tematem obrad były 
zagadnienia organizacji i kierowa­
nia wspólnymi międzynarodowymi 
badaniami naukowymi.

Pierwszy pociąg kontenerowy
Ze stacji kolejowej Praha — 

Smichov odjechał wczoraj do War­
szawy pierwszy pociąg kontenero­
wy z czechosłowackimi meblami 
dla Polski. Tym samym została 
rozpoczęta kolejowa komunikacja 
kontenerowa między Czechosłowa­
cją i Polską.

Rokowania ZSRR - WRL
Przywódcy radzieccy i węgierscy 

kontynuowali wczoraj na Krem­

nego, doskonała fachowość 
techniczna i wojskowa. Ukształ 
towało nowoczesny system wy 
chowania i szkolenia młodych 
obywateli. Jest dziś siłą zbroj­
ną klasy robotniczej, wojskiem 
narodu budującego socjalizm, 
ważnym ogniwem obronnej 
wspólnoty — Układu War­
szawskiego.

W imieniu kierownictwa par 
tii i rządu I sekretarz KC zło­
żył żołnierzom z okazji zbli­
żającego się święta Ludowego 
Wojska Polskiego serdeczne 
życzenia dalszych osiągnięć w 
służbie i pracy dla kraju

PAP

Współpraca
Polska — ONZ
25 bm. wiceminister spraw 

zagranicznych PRL S. Trep- 
czyński przeprowadził rozmo­
wę z sekretarzem generalnym 

I ONZ, Kurtem Waldheimem. 
I Przedmiotem rozmowy były 
| problemy znajdujące się na po 

rządku obrad obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
oraz sprawy związane z dal­
szym zacieśnianiem współpra 
cy między Polską a ONZ. W 
rozmowie uczestniczył stały 
przedstawiciel PRL w ONZ 
Ambasador Eugeniusz Kułasa.

PAP

„TAKON-74"

• „lntermasz“ po raz pierwszy
• Oferta Bułgarii

Na obecnych Międzynarodowych Targach Jesiennych po 
raz pierwszy zorganizowano ekspozycję pod nazwą „Inter- 
masz”. Oferowane są tutaj maszyny przeznaczone do wytwa­
rzania artykułów konsumpcyjnych. Jest to rozszerzenie spe­
cjalizacji jesiennej imprezy targowej.
Bogato przedstawia się przede 

wszystkim oferta maszyn i u- 
rządzeń dla przemysłu lekkie­
go. Wystawiają producenci z 
Austrii, Belgii, Czechosłowacji, 
Danii, Francji, Hiszpanii, Ho­
landii, Japonii, Jugosławii, 
NRD, Polski, RFN, Szwajcarii, 
Szwecji, USA, Węeier, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Radziec 
kiego oraz Berlina Zachodnie 
go.

lu wymianę poglądów na temat dal 
szego pogłębienia i utrwalenia przy 
jaźni oraz wszechstronnej współ­
pracy między KPZR i WSPR, mię 
dzy narodami ZSRR i WRL, a tak 
że na temat aktualnych proble­
mów polityki międzynarodowej. 
W rozmowach ze strony radzie­
ckiej uczestniczą L. Breżniew, N. 
Podgórny, A. Kosygin, zaś ze stro 
ny węgierskiej — delegacja par- 
ty.ino-rządowa WRL z J. Kadarem 
na czele.
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Propozycja obrad ministrów
Minister rolnictwa Belgii A. La- 

vens zaproponował zwołanie w try 
bie pilnym narady ministrów roi 
nictwa 9 państw EWG w związku 
z odmową rządu RFN zaakceptowa 
nia porozumienia w sprawie doto­
wania cen produktów rol­
nych w krajach Wspólnego Ryn­
ku. Decyzja Bonn wywołała falę 
niezadowolenia wśród farmerów w 
krajach EWG.

Wypowiedź B. Ecevita
B. Ecevit p.o. premiera Turcji 

od czasu, gdy przed tygodniem

Wyd. A

Podczas zwiedzania fabryki.
Fot. — K. Przychodzki

W Obornikach odbyło się wczoraj otwarcie Fabryki Ele­
mentów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast”. Zakończono 
pierwszy etap budowy zakładu. Trwają już prace przy reali­
zacji drugiego etapu fabryki, który gotowy będzie we wrześ 
niu przyszłego roku.

Na otwarcie przybyli m. in. 
sekretarz KW PZPR Alfred Ko 
walski i wojew.oda poznański 
Tadeusz Grabski. Meldunek o 
przedterminowym zakończeniu 
budowy złożył brygadzista be 
toniarz z Poznańskiego Przed-

Polskich wystawców repre­
zentują przedsiębiorstwa han­
dlu zagranicznego „Varimex” 
oraz „Befama”. Oferta obe.imu 
je 116 typów maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu włókien­
niczego — maszyn przędzalni­
czych/ tkackich i wykańczalni 
czych. 50 pozycji to nowości.

Z ciekawą ofertą maszyn dla 
przemysłu obuwniczego wystę

Dokończenie na str. 2

podał się do dymisji oświadczył, 
że jest gotów przemyśleń swój po 
gląd na temat terminu rozpisania 
przedterminowych wyborów par­
lamentarnych.

Oświadczenie ŚFZZ
Światowa Federacja Zwńazków 

Zawodowych w opublikowa­
nym w Pradze oświadczeniu po 
piera sprawiedliwe żądanie państw 
arabskich i wielu innych krajów 
świata o włączenie na porządek o- 
brad XXIX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ sprawy palestyń­
skiej. SFZZ — podkreśla się w o- 
świadczeniu — przekonana jest, że 
masy pracujące całego świata u- 
dzielą wszechstronnego poparcia 
słusznej sprawie arabskiego na­
rodu Palestyny i przyczynią się w 
ten sposób do rozładowania napię 
cia na Bliskim Wschodzie i na ca 
łym święcie.

Konferencja energetyczna
W Detroit od poniedziałku toczą 

się obrady międzynarodowej kon­
ferencji energetycznej z udzia­
łem 4300 delegatów reprezentują­
cych 70 krajów (w tym Polskę). 
Jest to dziewiąta tego rodzaju 
konferencja od 1924 roku. Nabra­
ła ona obecnie szczególnego zna­
czenia ze względu na wybuch kry 
zysu energetycznego w krajach ka 
pitalistycznych.

Poznań, piątek 27 września 1974 
Nr 228 (9508)

Cena 50 gr

siębiorstwa Budownictwa Prze 
mysłowego numer 2 Stanisław 
Pawłowicz. Załoga „przemysło 
wej dwójki” była generalnym 
wykonawcą tej inwestycji.

Budowę obornickiej fabryki 
rozpoczęto w połowie 1972 ro­
ku. Pierwotnie przyjęty czas 
realizacji tej inwestycji okre­
ślony na 36 miesięcy, został 
skrócony o cały rok. Nowe 
przedsiębiorstwo zaczęło pra­
cę 1 lipca bieżącego roku. Jed 
nak już od września 1973, 
jeszcze w trakcie wznoszenia 
obiektów podjęto pierwszą pro 
dukcję. Koszt budowy pierwsze 
go etapu fabryki wyniósł 659 
min. zł., całość zakładu koszto 
wać będzie 935 min.

Roczna wartość produkcji 
obornickiej fabryki wynosić 
będzie, po upływie 12 miesięcy, 
tzn. po dojściu do pełnych zdol 
ności produkcyjnych, ponad mi 
liard złotych. Po zakończeniu 
drugiego etapu budowy wzroś 
nie do 1 640 min. zł. Co roku 
z zakładu powędruje na budo 
wy 24 200 ton ślusarki budo­
wlanej, ponad 800 000 m. kw. 
płyt warstwowych o okładzi­
nie stalowej lakierowanej two 
rzywami sztucznymi, wewnątrz 
zaś wypełnionych poliureta­
nem. Wytwarzać się tutaj be- 
dzie także rocznie 800 000 sztuk 
ościeżnic drzwiowych przezna 
czonych dla budownictwa miesz 
kaniowego. Elementy te będą 
cynowane. Fabryka produkuje

Dokończenie na str. 2

Jutro 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" 

w objętości 12 stron 

ukaże się

na trzy dni 
28, 29 i 30 września 

W numerze m. ih.: ‘ 

• kolejna „Wielkopolska Pa­
norama XXX-lecia" - tym 
razem o powiecie trzcia- 
neckim, 

♦ publikacja nawiązująca dc 
inauguracji Roku Kultural­
no-Oświatowego w Wielko- 
polsce, 

• artykuł wspomnieniowy z 
cyklu „Przed 30 laty", 

O fragment prozy, pt. „Niena­
wiść", 

• kolejny reportaż z cyklu 
„Odra-74".

Ponadto:

■ felietony N recenzje 
* sport ■ rozrywka.



Ogólnokrajowa 
narada rektorów
Wczoraj odbyła się w War­

szawie ogólnokrajowa narada 
rektorów szkół wyższych, któ 
rej celem była ocena wyni­
ków pracy uczelni w minio­
nym roku akademickim oraz 
przedyskutowanie programu 
działania na rok nadchodzący.

Dyskusja tocząca się na fo­
rum plenarnym i w sekcjach 
koncentrowała się wokół naj­
ważniejszych obecnie spraw: 
modernizacji systemu kształ­
cenia, pracy ideowo-wycho- 
wawczej, udziału uczelni w 
realizacji programów badaw­
czych, poprawy bazy lokalo­
wej i wyposażenia uczelni w 
aparaturę badawczą.

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawom związanym 
z wprowadzonym od nowego 
roku akademickiego nowym 
regulaminem studiów.

Dużo uwagi zajęły zagad­
nienia rozwijania ruchu wzo­
rowej pracy i przodownictwa 
oraz opieki nad studentami 
wybitnie uzdolnionymi. Mówił 
o tym m. in. rektor Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu prof. Benon Miśkie- 
wicz. Wprowadzony w ubie­
głym roku system preferencji 
dał w połączeniu z systemem 
pomocy materialnej wymierne 
efekty w postaci podniesienia 
wyników nauczan:a, podwoje 
nia liczby studentów otrzymu­
jących premie i nagrody nau­
kowe, po-dniesienia sprawno­
ści studiów.

Podczas narady 32 nauczy­
cieli akademickich zostało od 
znaczonych Medalami 30-lecia 
PRL. Od Tin? ozon vch dekoro­
wał sekretarz KC PZPR — 
Andrzej Werblan oraz mini­
ster nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — Jan Kacz 
marek. (PAP)

„TAKON-74
Dokończenie ze sir. 1 

pują na Targach Węgrzy. Są 
oni głównymi, obok Czechosło 
wacji, dostawcami tych ma­
szyn do naszego kraju. Między 
innymi w poznańskiej „Do­
menie” pracują już dwie wę­
gierskie linie technologiczne. 
Niemal w całości wyposażona 
jest w maszyny z Węgier byd­
goska „Kobra”. Wystawiane na 
obecnych Targach węgierskie 
maszyny wyposażone są mię­
dzy innymi w sterowanie elek 
troniczne — powoduje to bar­
dzo wysoką wydajność tych u- 
rządzeń.

Dziewięć nowych typów ma 
szyn włókienniczych wystawia 
radziecka centrala „Techmasz 
eksport”.

Z maszyn przeznaczonych 
dla przemysłu spożywczego cie 
kawę eksponaty przywiozła 
m. in. duńska firma „Foss Elek 
tric”. Na obecnych Targach fir 
ma ta wystawia różne aparaty 
i przyrządy' do szybkościowego 
mierzenia zawartości tłuszczu 
w artykułach spożywczych, do 
oznaczania wilgotności zboża, 
mąki i innych płodów rolnych 
oraz aparaturę do pomiaru 
temperatury zboża i produktów 
zbożowych. Specjalnością fir­
my są także aparaty dozujące 
ilość wilgoci w czasie produk­
cji pasz. Ponadto „Foss Elek- 
tric” trudni się instalowaniem 
urządzeń do zdalnego pomiaru 
temperatury w silosach zbożo­
wych.

W tegorocznej ofercie atrak 
cję stanowi jednak aparat o 
nazwie „Kjel Foss Automatic” 
do automatycznego oznaczania 
zawartości białka w produk­
tach żywnościowych i paszach. 
Cały proces trwa tutaj zaled­
wie kilka minut, a uzyskane 
dane są niezwykle precyzyjne. 
Aparat ten przeszedł 2-letnie 
próby i badania w labora­
toriach zakładów1 zanim znalazł 
się w produkcji.

Warto zaznaczyć, że wiele 
aparatów i urządzeń wsoomnia

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami zwłaszcza na za­
chodzie. Miejscami opady przelot 
ne. Temperatura maksymalna od 
10 do 14 stopni. Wiatry umiarkowane 
z kierunków północno-zachodnich.

limimillimilIMmitmillł
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W gospodarce i przemyśle

Żywe kontakty
polsko - austriackie

żywy dialog austriacko-polski na tematy gospodarcze jest 
bacznie i życzliwie obserwowany w stolicy Austrii.
Prasa wiedeńska pisze wiele, 

zwłaszcza o możliwościach 
współpracy polsko-austriackiej 
na polu energetycznym. Widzi 
się tu zachęcające dla Austrii 
perspektywy w postaci dostaw 
energii elektrycznej z Polski. 
Stwierdza się, że ambitny pro­
gram rozwoju polskiej energe-

Oświadczenie G. Kleridisa

Kiedy Makarios 
powróci na Cypr?

P.o. prezydenta Cypru, Glaf- 
kos Kleridis oświadczył po­
nownie, że nie będzie stwarzać 
przeszkód powrotowi arcybis­
kupa Makariosa na Cypr. Nie 
podał jednakże, kiedy Maka- 
rios będzie mógł wrócić 
wyspę.

W wywia-dzie radiowym 
ridis oznajmił niedawno, 

na

Kle 
że

otrzymał wiadomość, iż arcy­
biskup zamierza przybyć do 
Nikozji po zakończeniu deba­
ty w sprawie Cypru na forum 
XXIX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Sam Makarios 
w wywiadzie dla prasy fran­
cuskiej powiedział, że praw­
dopodobnie uda się na Cypr 
15 października br. (PAP) 

nej firmy znajduje się już w 
użytkowaniu polskich przedsię 
biorstw i zakładów rolniczych 
oraz w szeregu laboratoriów 
badawczych. Pracują one także 
w wytwórniach środków spo­
żywczych.

Wczoraj 
spotkali się

z dziennikarzami 
radca ambasady 

bułgarskiej w Polsce oraz kie­
rownictwo bułgarskiej ekspo­
zycji. Wystawcy z Bułgarii 
przywieźli do Poznania pro­
dukty spożywcze, papierosy 
oraz wyroby włókiennicze i 
skórzane. Przedsiębiorstwa han 
dlu zagranicznego z tego kraju 
oferują między innymi owoce, 
soki owocowe i warzywne, 
syropy, kompoty, konserwy ja 
rzynowe, wiele gatunków do­
skonałych win, cukierki czeko­
ladowe, inne wyroby cukier­
nicze, papierosy aromatyzowa 
ne itp. Znalazły się w ofercie 
także produkty przemysłu far 
maceutycznego i chemicznego.

(c, k)

Auto-nowości
„Fiat 131"

Koncern „Fiata” przedstawił 24
bm. dziennikarzom swe najmłod­
sze dziecko — samochód „Fiat 131 
— Mirafiori”. Zastąpi on produ­
kowanego od przeszło 11 lat „Fia­
ta 124”.

Nowy pojazd to limuzyna produ­
kowana w wersjach dwudrzwio­
wej, czterodrzwiowej i pięcio- 
drzwiowej combi oraz w wykona­
niu „Standard” i „Special”. Jest 
ona o 2.5 cm dłuższa, pół centy­
metra szersza 1 o milimetr niższa 
od „Fiata 125 p”. W wersji zwy­
kłej wyposażona jest w silnik o 
pojemności 1297 ccm o mocy 55 
KM, zaś w wersji special w sinik 
o pojemności 1585 ccm 1 mocy 75 
KM. Oba silniki są czterocylin- 
drowe, nowej konstrukcji, stosun­
kowo proste w obsłudze (jeden 
wałek rozrządczy). Maksymalna 
szybkość odpowiednio 150 i 160 
km na godz. w zależności od sil­
nika. Napęd tylni i silnik umiesz­
czony z przodu.

„Fiat” określił nowy samochód 
jako wyzwanie rzucone kryzyso­
wi, który przeżywa przemysł sa­
mochodowy na Zachodzie. Model 
131 odznacza się niskim zużyciem 
benzyny (poniżej 10 litrów na 100 
km w obu wersjach silnikowych), 

PAP 
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tyki jest wręcz fascynujący i 
dla kraju o tak ograniczonych 
rezerwach energetycznych, jak 
Austria, nawiązanie współpra­
cy na tym polu z takim właś­
nie partnerem jest nader inte 
resujące. Oczekuje się, że wie 
le w tej dziedzinie wnieść mo­
że bliska wizyta premiera Pio 
tra Jaroszewicza w Austrii.

Zaopatrzenie w energię jest 
dla Austrii kwestią o pierwszo 
planowym znaczeniu. Wzrost 
cen paliw płynnych spowodo­
wał znaczne trudności w zrów 
noważeniu austriackiego bilan­
su płatniczego. Sięgnięto do 
szuflad, wyjmując z nich pro­
jekty budowy elektrowni wod 
nych, odłożone poprzednio ze 
względu na wysokie koszty 
realizacji. Jednak możliwości 
dalszej rozbudowy tego typu 
elektrowni są nawet w kraju 
tak zasobnym w źródła ener­
gii wodnej ograniczone i wy­
czerpują się. Rozwój 'energety 
ki nuklearnej już się w Austrii 
rozpoczął, ale jest niezbędne 
zróżnicowanie źródeł energii, 
choćby z tego powodu, że ma­
teriały rozszczepialne mogą się 
okazać równie podatne na ka­
tastrofalne ruchy cen, jak ro­
pa naftowa. Dlatego współpra­
ca z Polską jest dla Austrii tak 
interesująca.

Równie pozytywnie ocenia 
się tu inne płaszczyzny współ­
pracy gospodarczej z Polską. 
Parafowany przed kilku dnia­
mi w Wiedniu protokół na rok 
1975 do'wieloletniej umowy ban 
dlowej między Polską i Austrią 
pozwala oczekiwać pomyślne­
go rozwoju wymiany towaro­
wej miedzy obu krajami. Zapo 
wiada się tu również dalszy roz 
wój polsko-austriackiej koope 
racji przemysłowej.

W Wiedniu ceni się także za 
powiedź rozszerzenia polsko- 
austriackiej 'współpracy w dzie 
dżinie budownictwa produkcji 
materiałów budowlanych. Prze 
prowadzone w tych dniach w 
Wiedniu w tej sprawie rozmo­
wy między ministrami budów 
nictwa obu krajów pozwoliły 
stwierdzić istnienie szerokiej 
podstawy do takiej współpra­
cy.

Nowa struktura 
władzy w Etiopii

Każdy dzień w Etiopii przy 
nosi nowe zmiany w dotych­
czasowej strukturze władzy 
politycznej i rządowej. Tym­
czasowy rząd wojskowy po­
woli, ale systematycznie przy 
gotowuje społeczeństwo etiop­
skie do reform, które trzeba 
wprowadzić w życie, by znisz 
czyć feudalny system zakorze 
niony w Etiopii od wieków. 
Komitet koordynacyjny po­
wziął decyzje dotyczące roz­
dzielenia władzy świeckiej od 
kościelnej. Specjalnym dekre­
tem unieważniono dogmat gło 
szący, że władza pochodzi od 
Boga a jej ziemski przedstawi 
ciel jest namiestnikiem bo­
skim, podobnie jak wszystkie 
inne osobistości na najwyż­
szych państwowych stanowi­
skach. Zniesiono tytuł cesarza 
i zastąpiono go tytułem króla, 
a stosowaną dotychczas ofi­
cjalną nazwę „cesarski rząd 
Etiopii”, zastąpiono nazwą 
„rząd Etiopii”. Te decyzje są 
jedynie formalnym odzwier­
ciedleniem zmian zachodzą­
cych obecnie w Etiopii. (PAP) 

z Odnotowuje się z uwagą w 
Wiedniu, że polsko-austriackie 
obroty towarowe rozwijają się 
w ostatnich kilku latach nie­
zmiernie dynamicznie. Polska 
stała się obecnie ósmym z kolei 
partnerem handlowym Austrii.

Oczekuje się w Wiedniu, że 
zbliżająca się wizyta premiera 
Piotra Jaroszewięza doda no­
wych impulsów zarówno wy­
mianie towarowej, jak i współ 
pracy gospodarczej i przemy­
słowej z obu krajami. (PAP)

Obrady wojewódzkiego 
aktywu FJN

W Mierzynie koło Między­
chodu odbywa się trzydniowe 
seminarium czołowego akty­
wu Frontu Jedności Narodu z 
terenu Wielkopolski. Szkole­
nie poświęcone jest omówie­
niu głównych problemów po-» 
litycznych, gospodarczych i 
organizacyjnych naszego kra­
ju i województwa oraz aktual 
nych zadań w pracy organiza­
cyjnej wszystkich ogniw Fron 
tu Jedności Narodu.

Naczelny problem porusza­
ny w trakcie obrad to współ­
działanie rad narodowych i 
FJN, sprawa gminnych i wiej 
skich komitetów FJN oraz sa 
morządów mieszkańców; wie­
le uwagi poświęca się działal­
ności komisji problemowych, 
zwłaszcza dotyczących pracy 
kobiet, wychowania dzieci i 
młodzieży oraz rozszerzenia
obyczajowości świeckiej. (b)

Sesja PRN 
w Poznaniu

Wczoraj odbyła się w Po-
znaniu V Sesja Powiatowej 
Rady Narodowej. Dokonano 
na niej wyboru przewodniczą 
cego Rady w osobie członka 
Egzekutywy KW PZPR i I se­
kretarza Komitetu Powiato­
wego PZPR w Poznaniu Józe­
fa Cichowlasa, któremu nie­
dawno powierzono tę funk­
cję.

Grupa radnych otrzymała 
odznaczenia państwowe i od­
znaki honorowe: Krzyż Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski — Jan Bartkowiak, Brązo 
we Krzyże Zasługi — Włady­
sława Nyk i Marian Nagórski. 
Ponadto wręczono medale 30- 
lecia Polski Ludowej oraz od­
znaki „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”. 
W dalszej części obrad oma­
wiano problemy rozwoju usług 
w powiecie poznańskim, (pik) 

W wyniku działania związków zawodowych

Dalsza poprawa
warunków pracy

W 
piła 
ków

ostatnim półroczu nastą- 
dalsza poprawa warun- 
pracy. Zahamowany zo­

stał wzrost ogólnej liczby wy­
padków; zmniejszyła się licz­
ba wypadków ciężkich. Osiąg­
nięcia te uzyskano w wyniku 
znacznego zaangażowania in­
stancji i organizacji związko­
wych, oraz administracji gos­
podarczej i inspekcji pracy w 
likwidowaniu głównych źró­
deł zagrożeń wypadkowych.

Jak wynika z analiz Głów­
nego Inspektoratu Pracy 
CRZZ — nie we wszystkich 
gałęziach gospodarki i nie we 
wszystkich zakładach — po­
prawa warunków pracy nastę 
puje dostatecznie szybką, 
fhimo istniejących ku temti 
warunków. Zagrożenia wypad 
kowe występują nadal w tran

Jutro czwarta w br. wolna sobota

Handel i usługi przed kolejnym 
sprawdzianem operatywności

Jutrzejsza sobota będzie dl a większości załóg pracowni­
czych czwartym w tym roku dniem wolnym od pracy. Dla 
handlu i usług, a także dla or ganizatorów wypoczynku jest 
to kolejny sprawdzian operat ywności. Ważne jest więc 
uwzględnienie wszystkich wni osków i doświadczeń z poprze­
dnich dni wolnych od pracy. Piszą o tym korespondenci 
PAP.
Mieszkańcy Poznania, jak 

twierdzą handlowcy przyzwy­
czaili się już do wcześniej­
szych zakupów niezbędnych 
artykułów przed wolnymi so­
botami. O ile przed pierw­
szym wolnym dniem zauwa­
żało się zwiększony ruch 
w sklepach, które zresztą prze 
dłużyły godziny sprzedaży, to 
przed ostatnią wolną sobotą 
nie zanotowano zwiększonych 
obrotów. Wynika z tego, iż 
mieszkańcy stolicy Wielko­
polski zaopatrują się w po­
trzebne artykuły przez cały po 
przedzający tydzień. Jest to 
rezultatem zarówno dobrej in­
formacji jak i przygotowa­
nia handlowców.

W Łodzi praktyka wykaza­
ła, że w wolne soboty niemal 
całkowicie zamiera ruch w 
sklenach z artykułami prze­
mysłowymi i nie zachodzi ko­
nieczność uruchamiania tych 
placówek. Z tego względu ta­
kie skleoy otwarte będą tylko 
przy głównej arterii miasta.

W Gdańsku po dotychcza­
sowych doświadczeniach szu­
ka się obecnie najlepszych 
rozwiązań, aby pogodzić po­
trzeby klientów z interesem 
snrzedawców, którzy też chcą 
skorzystać z wolnego dnia. 
Częściowym wyjściem stało 
się usprawnienie svstemu za- 
ooatrywania sklepów poza go 
dżinami handlowymi. Wydłu­
ża to czas poświęcony na ob­
sługę klientów.

Doświadczenia, poprzednich 
dni wolnych od pracy wska­
zują na zmniejszone zapotrze­
bowanie na działalność punk 
tów usługowych. Stąd w wie­
lu miastach czynne będą . w 
tym dniu tylko dyżurne pla­
cówki.

Według Gallupa

42 5 procent głosów 
dla Partii Pracy

Jak wynika z ankiety Insty­
tutu Gallupa opublikowanej 
wczoraj w londyńskim dzien­
niku „Daily Telegraph” 42,5 
procent wyborców zamierza 
głosować w nadchodzących 
wyborach parlamentarnych na 
Partię Pracy, a 37,5 procent ra 
partię konserwatywną. Ilość 
głosów, którą oddadzą praw­
dopodobnie wyborcy na kan­
dydatów Partii Liberalnej 
oscyluje wokół 20 procent.

sporcie 
Dlatego 
odcinek

we wną trzzakła do wym. 
też ten newralgiczny 
działalności produk­

cyjnej powinien być w wielu 
zakładach modernizowany i 
dostosowany do potrzeb pro­
dukcji i wdrażanego postępu 
technicznego. Istnieje też ko­
nieczność niesłabnącej troski 
ze strony wszystkich ogniw 
administracji, a także samych 
załóg i organizacji związko­
wych o codzienny porządek i 
dyscyplinę technologiczną na 
-każdym stanowisku roboczym.

Problemy te były przedmio 
tern obrad Prezydium CRZZ. 
Instancjom ? radom zakłado­
wym zalecono aktywne włą­
czenie sie do iesienne^o prze­
glądu realizacji wniosków kra 
jowej narady partyjno-pań- 
stwowo-związkowej z kwiet­
nia br. (PAP)

Obecnie przed najtrudniej­
szym zadaniem stoją organiza 
torzy wypoczynku. Czwarta z 
kolei wolna sobota wypada 
po raz pierwszy po okresie 
wakacyjnym, kiedy dzieci i 
młodzież uczęszczają do szko­
ły. Jednocześnie z dotychcza­
sowych doświadczeń wynika, 
że mimo starannego przygo­
towania wielu imprez turysty 
cznych, rekreacyjnych i fes­
tynów nie cieszyły się one 
zbytnim zainteresowaniem.

Najbliższa wolna sobota 
zbiega się z obchodzonym u 
nas Międzynarodowym Dniem 
Turystyki. Z tej okazji przy­
gotowano setki atrakcyjnych 
imprez. (PAP)

Otwarcie obornickiego 
„Metalplastu"

Dokończenie ze sir. 1
także pawilony handlowe czte 
rech typów o powierzchni użyt 
kowej od 860 do 4 600 m. kw. 
Te największe pawilony będą 
posiadały dwie kondygnacje.

Gospodarzy województwa i 
gości przybyłych na otwarcie 
zakładu, podczas zwiedzania 
nowych obiektów, zapoznano z 
ciekawymi procesami techno­
logicznymi, m. in. z cynowa­
niem elementów. Warto dodać, 
że fabryka jest wyposażona w 
najnowocześniejsze linie pro­
dukcyjne, o wysokim stopniu 
automatyzacji. Hale obudowa­
ne są płytami, które obecnie za 
kład produkuje.

Z okazji otwarcia obiektu 
odbyło się spotkanie załóg bu 
dujących fabrykę i pracują­
cych w niej. Podziękowanie za 
wzorowo wykonane zadania 
przekazał budowlanym sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Alfred Kowalski.

Najbardziej zasłużonym pra 
cownikom wręczono odznaczę 
nia państwowe. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali: Aleksander Bo­
rowski — zastępca dyrektora 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2, Bohdan Domański — star 
szy projektant Poznańskiego 
Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego, Alfons Igna- 
szak — brygadzista Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Przemysłowych oraz Ta­
deusz Szczepański — dyrektor 
naczelny Fabryki Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 

„Metalplast” z Obornik. Sześciu 
pracowników otrzymało Złote 
Krzyże Zasługi, dwudziestu 
wyróżniono Srebrnymi, zaś 
osiemnastu Brązowymi Krzyża 
mi. (k)

Przygotowania do lotu 
„Sojuz“ - „Apollo"
W ośrodku pilotowanych lotów 

kosmicznych w Houston w USA 
przygotowania do wspólnego lotii 
radzieckiego statku „Sojuz” i 
statku amerykańskiego „Apollo” 
są w pełnym toku. Jak wiadomo 
lot ten przewidziany jest na lipiec 
1975 roku. W Houston przebywa 
w tej chwili pierwsza załoga „So- 
jutza”, w skład której wchodzą 
A. Leonow i W. Kubasów oraz 
pierwsza załoga „Anollo” w skła­
dzie: T. Stafford, W. Brandt i B- 
Sleiton.

Na makietach statków i urzą­
dzeń treningowych, a także przv 
pomocy makiet-urządzeń służących 
do łączenia obu statków, uczestni­
cy przyszłego wspólnego lotu tre­
nują wszvstkie możliwe sytuacje 
mogące zdarzyć sic podczas lotu, 
w czasie którego „Sojuz” i ..Apol­
lo” złączą się w przestrzeni kos­
micznej a załogi cztery razv przej­
dą z jednego statku do drugiego.

PAP



Gaudeamus igitur

W zapasy z własną głową
Nie wiem, czy jest w roku 

dzień, który bardziej 
przypomina o tym, czym 

Polska jest obecnie i jaką dro 
gę przeszła w trzydziestoleciu, 
aniżeli dzień 1 października, 
początek roku akademickiego. 
W bieżącym roku około 400 000 
studentów rozpocznie naukę w 
szkołach wyższych, w tym oko 
ł0 170 000 osób na pierwszym 
roku. W Poznaniu — tylko na 
studiach dziennych — będzie 
w roku akademickim 1974'75 
około 23 000 studentów, z tego 
około 5000 rozpoczyna dopiero 
w tym roku studia. Jak wiel­
ka to jest liczba, zrozumieć 
można dopiero wówczas, gdy 
się zważy, że obecnie mamy w 
kraju 730 000 ludzi z wyższym 
wykształceniem.

Ktoś powie — deprecjonuje 
się wartość dyplomu, ponieważ 
za dużo tych dyplomów nam 
przybywa. Jest to chyba jed­
nak rozumowanie staromodne. 
Wyższe uczelnie, pomimo duże 
go napływu do nich młodzieży, 
nie są w stanie pomieścić 
wszystkich, którzy chcieliby się 
kształcić, ani tych wszystkich, 
których wykształcenie jest po­
trzebne gospodarce.

W ciągu ostatnich dziesiąt­
ków lat cała mentalność na te 
mat wykształcenia i wiedzy, 
wypracowana XIX-wieczną 
tradycja, uległa przewartościo­
waniu. Nie tylko w Polsce, ale 
na całym świecie. Nauka prze 
stała być domeną genialnych 
wynalazców, garstki utalento­
wanych zapaleńców. Jest wła­
ściwie jedną z gałęzi gospodar 
ki — jak przemysł, jak rol­
nictwo — z tą tylko różnicą, że 
nad pozostałymi wiedzie prym. 
Od nauki zależy w ogromnym 
stopniu, co i jak będziemy pro 
dokować, co będziemy jeść, jak 
będziemy mieszkać, jak będą 
wyglądały nasze miasta i osie­
dla, nawet to, jak będziemy 
chodzić ubrani. W żadnej waż 
nej sprawie nie można dziś za 
brać głosu, nie radząc się nau­
kowców. Odpowiedzi na pyta­
nia: jak zapobiec głodowej 
śmierci ludzi żyjących na zie­
mi, jak planować rodzinę, jak 
chronić lasy i rzeki, jak zago­
spodarowywać miasta — bez 
udziału naukowców — są cząst 
kowe, niepełne, pozostające w 
sferze domniemań i refleksji.

Bez nauki nie istnieje nowo­
czesna gospodarka. Toteż nic 
dziwnego, że liczba naukow­
ców podwaja się na świecie co 
10 lat. W dzis;ejszych czasach 
żyje na ziemi 90 proc, uczonych 
wszystkich czasów. Wiadomo, 
ż? najcenniejszym „towarem” 
importowanym dziś przez kra 
Je c^wili^oW^ne s1’ j”ż 

PIHZ — pomocnik 
eksporterów

Wielkopolska gospodarka jest liczącym się w kraju eks­
porterem polskich wyrobów. W minionym roku nasz 
handel zagraniczny sprzedał wyroby pochodzące z 

Poznańskiego za około 1,5 miliarda złotych dewizowych; sta-'' 
nowiło to niemal 7 procent krajowego eksoortu. W roku 
bieżącym wartość ta będzie większa — 1,8 mld zł dewizowych. 
A jeszcze cztery lata temu na rynki zagraniczne trafiano z na­
szego regionu o połowę (wartościowo) mniej wyrobów niż 
obecnie.

Tak znaczny postęp w produkcji eksportowej wynikał nie 
tylko z ambicji i rosnących zadań poznańskich wytwórców, 
lecz również coraz lepszej znajomości rynków zagranicznych, 
polskich możliwości eksportowych i doskonalonej organiza­
cji zbytu naszych wyrobów. W tych wła*n;e dz;edzinach n:e- 
małe zasługi. ma Polska Izba Handlu Zagranicznego, które 
położyła w ciągu dwudziestopięciolecia swego istnienia.

PIHZ działa w kr-.ju przez swoje wojewódzkie delegatury. 
Skupiają one oddziały central polskiego handlu zagraniczne­
go, społeczne ekonomiczne komisje problemowe, zajrńujące 
się zagadnieniami rynków zagranicznych oraz większe 
przedsiębiorstwa terenowe, które zostały członkami Izby. 
W Wielkopolsce jest ich 32.
, W praktyce do zadań delegatury PIHZ należy aktywizacja 
eksportowej produkcji drogą różnorodnego działama organi- 
zatorsko-informacyjnego: przez szczegółową informację o po­
pycie j koniunkturze, szkolenie kadr, doradztwo techniczne, or­
ganizacyjne i prawne, pomocne nadzorowi analizy statystycz­
ne. Usługi te świadczone są wszystkim członkom oddziału 
PIHZ, ale również innym potencjalnym eksporterom.

Inne jeszcze zadania ma centrala PIHZ, która organizuje 
czne występy polskie na zagranicznych wystawach, tar- 

sympozjach naukowych i technicznych; PIHZ patronu­
je też spotkaniom polskich eksporterów i handlowców z za­
granicznymi partnerami. W sumie przyczynia się to do 

kształtowania światowej opinii o Polsce, jako kraju nowo- 
zesnego przemysłu 1 o dynamicznym rozwoju. Ta opinia 

Przyczynia się z kolei do zacieśniania kontaktów, owocują- 
y<-h później wielekroć handlowymi umowami. Toteż PIHZ 
zczegóinie starannie wykorzystuje wszystkie możliwości, 
•ore stwarzają Międzynarodowe Targi Poznańskie, (zs)

nie maszyny, nie gotowe wyro 
by pracy ludzkiej, ale poten­
cjalne możliwości tej pracy, 
które zawiera w sobie mózg 
człowieka. Na całym świecie 
trwa przetarg o ludzi utalento­
wanych, o wybitnych fachow­
ców, o uczonych. Każde pienią 
dze wanta jest tęga głowa. 
Nigdy dotychczas nie fascyno­
wano się w ten sposób wyna­
lazkami naukowymi i efekta­
mi pracy twórczej. Może dla­
tego, że nigdy dotychczas efek 
ty tej pracy nie były tak szyb 
ko urzeczywistniane, tak szyb 
ko widoczne. Odległość pomię­
dzy wielkimi wynalazkami na­
szej epoki zmniejsza się w nie 
bywałym tempie. Nie jesteśmy 
nawet w stanie zapamiętać 
nazwisk ich twórców.

Czy w tej sytuacji można się 
dziwić, że setki tysięcy mło­
dzieży szturmują wyższe uczel 
nie? Jest to objaw zdrowy, 
zgodny z duchem czasu i epo­
ki. Aspiracje młodzieży idą w 
parze z rozwojem nauki i tech 
niki, o której postępie mówi 
się, że jest rewolucyjny.

Kiedyś mawiano — młodzież 
ma niezdrowe ambicje, bo 
wszyscy chcą być inżynierami. 
Nie wiem, czy to są ambicje 
niezdrowe. Oczywiście z nie 
wszyscy mogą zostać inżynie­
rami i w końcu nie wszyscy 
chcą. Mówiąc w ten sposób, 
używamy pewnych przenośni. 
Ale to, że wśród młodzieży 
istnieje pęd do kształcenia się, 
jest naturalną konsekwencją 
rozwoju świata, w którym ży­
je. Wszyscy to zresztą coraz 
lepiej rozumieją. To, że w 
ubiegłym roku do studiów na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
dopuszczono wszystkich studen 
tów, którzy zdali egzamin, bez 
względu na liczbę punktów, 
jaką w tej klasyfikacji otrzy­
mali, też o tym świadczy. Każ 
dy, kto wykazuje możliwości 
kształcenia, powinien być do­
puszczony do źródła wiedzy. W 
dobie, gdy nauka rządzi świa 
tern, gdy coraz więcej potrzeba 
nie tylko uczonych, ale i pra­
cowników naukowych, wyższe 
wykształcenie przestało być 
przywilejem.

Wyższe uczelnie nie są też 
wyłącznie enklawą ludzi kształ 
cących się. Stają się w coraz 
większym stopniu ośrodkami 
związanymi z życiem gospodar 
czym kraju. -Najlepiej świad­
czy o tym fakt, że w samym 
tylko 1974 roku przemysł zain 
westuje w badania prowadzo­
ne na uczelniach 500 min zł. A 
przecież nie z czystej szczodro­
ści. Te inwestycje sa opłacalne. 

W 1973 roku zastosowano w 
praktyce ponad 800 rozwiązań 
naukowych, uzyskanych w szko 
łach wyższych. Jest to jeszcze 
jedna ilustracja tezy, że bez 
rozwoju nauki nie ma dziś 
prawdziwie nowoczesnego prze 
mysłu. Jest to też dowód na to, 
że ludzie kształcący się w mu 
rach uczelni potrzebni są go­
spodarce od zaraz, jeszcze 
przed końcem studiów — na 
ich prace, na ich pomysły kraj 
czeka. Z pełną świadomością 
istnienia tej sytuacji prowadzę 
na jest też reforma szkolnictwa 
wyższego, w której przede 
wszystkim chodzi o skrócenie 
czasu studiów. Generalnie dą­
ży się do skrócenia czasu stu­
diów o pół roku, ale najzdol­
niejsi studenci mają także 
szansę zrobić 5-letnie studia w 
trzy lata. Chodzi o to, aby wie 
dzę studentów poszerzyć, aby 
uczelnia sprowadzała się do 
rangi wyższej szkoły zawodo­
wej.

Program studiów poszerzony 
więc zostanie przede wszyst­
kim o przedmioty z dziedziny 
nauk społecznych i politycz­
nych, języków obcych, organi­
zacji i zarządzania, ochrony 
środowiska. Uczelnia przekazu 
je nie tylko konkretną wiedzę, 
ale również kształtuje mental­
ność przyszłej inteligencji. Po­
byt w jej murach daje nie tyl­
ko .zawód i wykształcenie, ale 
określony sposób widzenia 
świata i zjawisk w nim zacho 
dzących, określa punkt widzę 
nia w snojrzeniu na rzeczywi­
stość. Nie ulega więc wątpli­
wości, że jest to ważny okres 
w życiu człowieka. To, jak on 
jest wykorzystany, zależy oczy 
wiście w znacznym stopniu od 
studenta. Ale również i od te­
go, z czym zetknie się on, prze 
kraczając próg prawdziwego ży 
cia.

W tym miejscu, niestety; za­
czynają się wątpliwości. Bo jak 
kolwiek prawdą jest, że ludzie 
z wyższym wykształceniem są 
gospodarce potrzebni, że się na 
nich czeka, to równocześnie wia 
domo, że często nie wykorzy­
stuje się należycie ich wiedzy. 
Jest to marnotrawstwo tym 
bardziej niepokojące, że roz­
miarów jego nie można do­

kładnie obliczyć. Wiadomo tyl­
ko, że zapał i energia, utraco­
ne w młodości, często już póź­
niej nie wracają do człowieka. 
Wiedza młodego pokolenia jest 
dla każdego narodu bogactwem 
naturalnym, jak wegiel, woda 
i kruszce. Z tą tylko różnicą, 
że jest to w zasadzie bo­
gactwo niewyczerpane. Pod wa 
runkiem, oczywiście, że się je 
właściwie wykorzystuje.

U progu nowego roku aka­
demickiego życzymy więc 

400 000 studentów w Polsce, 
aby ich wiedza nigdy w przy­
szłości nie stała się wyłącznie 
ich prywatną własnością.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Marian Baranowski
Fot. — K. Przychodzki
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w każdym działaniu

Siedzimy w ładnym, schlud­
nym domku, słuchając 
opowieści Mariana Bara­

nowskiego. Każdy rozdział tej 
opowieści poparty jest doku­
mentami. Na stole piętrzy się 
stos legitymacji, dyplomów, 
odznaczeń, legitymacja partii, 
której członkiem jest od 1944 
roku. Przywiodła nas tu chęć 
poznania człowieka o bardzo 
bogatym życiorysie, niezwykle

popularnego w środowisku, 
którego nazwisko widnieje w 
Księdze Zasłużonych powiatu 
obornickiego.

— Nie mogę tylko udoku­
mentować tego, że otrzymałem 
miano stachanowca z „załącz­
nikiem” 200 rubli. To było 
wtedy, gdy po zakończeniu 
działań wojennych w trzydzie­
stym dziewiątym, znalazłem 
się w Czortkowie, w rejonie 
Tarnopola. Tam dostałem pra 
cę stolarza i widocznie dobrze 
pracowałem, skoro spotkało 
mnie to wyróżnienie.

A przedtem był udział w 
kampanii -wrześniowej, w wal 
kach nad Bzurą, w obronie 
Warszawy; a potem, gdy Niem 
cy zajęli Czortków — party­
zantka.

W Batalionach Chłopskich 
walczył w okolicach Przemyś­
la, Rzeszowa. Doczekał się za 
to Krzyża Partyzanckiego. A 
kiedy w czterdziestym czwar­
tym linia frontu wschodniego

przesunęła się na tereny Pol­
ski, wstąpił do II Armii Woj­
ska Polskiego. Sam Rola—Ży­
mierski — wtedy generał — 
podpisał mu nominację na 
sierżanta. Baranowski brał 
udział w forsowaniu Nysy, wal 
czył pod Budziszynem, trzy­
krotnie był ranny. Swoją wo­
jenną działalność zakończył 
w Czechosłowacji pod Pragą.

— Z wojny przywiozłem do 
Rogoźna moją Anię — mówi, 
wskazując na żonę, która czę­
stuje nas właśnie pachnącymi 
gruszkami z własnego ogród­
ka. — Poznaliśmy się jeszcze 
tam, w Czortkowie. Cały czas 
szła za frontem. O, tu są od­
znaczenia bojowe, polskie i ra 
dzieckie: Medal Zwycięstwa i 
Wolności, Medal za Warszawę, 
Za Zwycięstwo nad Niemca­
mi w Wielkiej Wojnie Ojczyź­
nianej... A te, to już nowsza 
historia, ostatnich 30 lat w wol 
nej Polsce. Także Medal 30- 
lecia.

W bloku mieszkalnym zbu 
dowanym przez Pilskie 
Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane (PPB) było wiele us­
terek. Kiedy upłynął termin 
ich usunięcia, co wszakże nie 
nastąpiło, Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Pile wytoczyła 
PPB proces — przed Okręgo­
wą Komisją Arbitrażową 
(OKA) w Poznaniu — o zapła 
tę kar umownych. Orzeczenie 
Komisji brzmiało: PPB zapła­
ci Spółdzielni 600 000 zł..

Stosowanie tego rodzaju 
sankcji majątkowych wobec 
przedsiębiorstw i instytucji, 
które nie wywiązały się ze 
swoich zobowiązań, stanowiło 
główny nurt działania państwo 
wego arbitrażu gospodarczego 
w początkowym okresie jego 
funkcjonowania (został powo­
łany do życia w 1949 roku). 
Obecnie arbitraż działa wszech 
stronnie na rzecz doskonale­
nia procesów gospodarczych. 
Znajduje to wyraz — jeśli cho 
dzi o orzekame — m. in. w wy 
taczaniu sporów z urzędu. Ina 
czej mówiąc: dowiedziawszy 
się o określonych nieprawidło 
wościach, arbitraż działa, nie 
czekając aż zainteresowana 
;ednostka gospodarki uspołecz 
nionej zwróci się do niego z 
orośbą o ingerencję. Oto przy 
kład.

I kwartale br. „Głos Wiel­
kopolski” zamieścił notatkę in 
formującą, że jedna ze spół­
dzielni kółek rolniczych nie 
uzyskała zamówionych części 
potrzebnych do remontu ma­
szyn. OKA zainteresowała się 
tą publikacją, zbadała czy opi 
sana w niej nieprawidłowość 
ma szerszy zasięg (okazało się, 
że tak) i w rezultacie prezes 
OKA wytoczył 15 sporów z 
urzędu w interesie spółdzielni, 
których zamówienia na części 
nie były zrealizowane głównie 
przez PZGS-y. 10 spraw (z 
tych 15) rozpatrzonych zos­
tało na tzw. sesji sygnalizacyj 
nej, w wyniku której OKA zo 
bowiązała dostawców do nie­
zwłocznego dostarczenia kół­
kom najbardziej im potrzeb­
nych części. Ponadto — zgod­
nie z nazwą i zadaniem tego 
typu posiedzenia (sesja sygna 
lizacyjna czyli ujawniająca nie 
prawidłowości, które zakłócają 
współpracę gospodarczą) — 
ustalono przyczyny niedosta­
tecznego zaopatrzenia i sfor­
mułowano środki zaradcze. 
Okazało się, że zamówienia 
spółdzielni kółek składane u 
dostawców nie są przez nich 
potwierdzane, a więc nie do­
chodzi do zawarcia umowy mię 
dzy odbiorcą a dostawcą. OKA 
stwierdza zatem, że konieczne 
jest, by:

— spółdzielnie zawierały z 
dostawcami realne umowy 
roczne na dostawę części;

— dostawcy ustalali faktycz 
ne potrzeby odbiorców i na tej 
oodstawie domagali się zawar 
cia odpowiednich umów z pro 
docentami.

Wyeksponowano tu rolę u- 
mowy jako instrumentu dos­
konalenia realizacji zadań gos 
nodarczych. Jest to instrument 
nieodzowny właśnie teraz, kie 
dy zmieniają się metody pla­
nowania i zarządzama, kiedy 
na plan pierwszy wysuwają 
s;ę nie dyrektywy administra­
cyjne lecz środki oddziaływa-

Sprawy arbitrażu gospodarczego

Usuwanie 
przyczyn sporów

nia ekonomicznego i inicjaty­
wy, szerokie uprawnienia i 
wzmożona odpowiedzialność. Z 
tym harmonizuje kształtowa­
nie odpowiedniego systemu 
umów gospodarczych, czemu 
arbitraż pomaga rozpatrując 
tzw. spory przedumowne. Us­
tala bowiem wówczas m. in. 
obowiązek zawarcia umowy i 
jej treść, a więc reguły postę­
powania partnerów współpracy 
gospodarczej.

Przykład. Jedna z fabryk 
zwróciła się do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Meblami (WPHM) w Pozna­
niu, proponując odstanienie od 
umowy, w części dotyczącej 
dostawy 2 000 łóżek dziecię­
cych. Zamiast nich chci?ła 
dostarczyć inny towar. WnHM 
sprzeciwiło się temu i skiero­
wało do OKA wniosek arbitra 
żowy, domagając się orzecze­
nia zobowiązującego fabrvkę 
do wvkonania łóżek, na które 
istnieje duży popyt. OKA o- 
rzekła zgodnie z tym wnios­
kiem.

Arbitraż gospodarczy stoi na 
stanowisku, że nie zawsze wy­
starczy samo rozstrzygnięcie 
sporu. Postępowanie często 
ujawnia bowiem nieorawidło- 
wcści rodzące konflikty lub 
zakłócające rytm życia gosno- 
darczego. Takie nieprawidło­
wości powinny być jak naj­
szybciej usuwane. Zmierzając 
do tego. OKA w I półroczu br. 
sporządziła 44 wystąpienia sy 
gnalizacvjne, w których poin 
formowała m. in. kierowników 
jednostek o ujawnionych (na 
rozprawach) mankamentach 
w ochronie mienia, organiza­
cji pracy, systemie dokumen­
tacji itp. Były tak*e sygnali­
zacje — do organów central­
nych — postulujące nowe ure 
gulowanie prawne kilku za­
gadnień.

Rozpatrując snrawę o szkody 
w wysokości blisko 200 000 zł, 
powstałe wskutek wytrucia 
ryb w Jezrorze Kórnickim, 
OKA ustaliła, że przyczyniły 
się do tego głównie 3 zakłady 
(zostały wiec zobowiązane dc 
pokrycia 30 procent szkód 
każdy), a nadto częściowo 
PGR — użytkownik jeziora. 
Wnioski dotyczące prawidło­
wej pielęgnacji i zarybienia 
jeziora przedstawił w swojej 
ekspertyzie biegły. O-pimę tę 
wraz z pismem sygnalizującym 
wadliwa eksploatację jeziora 
OKA skierowała do odoo^^ed 
nie”o wydziału Urzędu Wo- 
jewódzkiego.

Interesującą formą łączenia 
orzecznictwa z profilaktyką 
jest tzw. sesja zakładowa. Po­
siedzenie takie odbyło się np. 
w Wojewódzk-im Przedsiębiors 
tw:e Handlu Obuwiem 
(WPHOb) w Poznaniu. Naj­
pierw zasądzono od jednej z 
fabryk na rzecz WnHOb od­
szkodowanie za wadliwe dos­

tawy (w niektórych nienaru­
szonych zbiorczych opakowa­
niach były kartony... puste lub 
zawierające obuwie tańsze od 
deklarowanego przez producen 
ta). Z kolei przewodniczący 
zespołu orzekającego OKA 
otworzył dyskusję z udziałem 
przedstawicieli i pracowników 
zainteresowanych przedsię­
biorstw. M. in. stwierdzono, że 
zabezpieczanie opakowań (płó 
ciennymi banderolami) umożli 
wia ich otwieranie bez pozos­
tawienia śladów, a tym samym 
sprzyja nadużyciom. Nasunął 
się więc wniosek, by stosować 
— tak jak poprzednio — ban­
derole papierowe (tańsze od 
płóciennych), których nie mo­
żna odlep’ć bez uszkodzenia.

Trudno ukazać wszytkie me 
tody i kierunki działania ar­
bitrażu, które wypracował on 
w swoim 25-leciu. Wspomnij- 
my więc na koniec tylko o licz 
nych, roboczych kontaktach 
arbitrażu z przedsiębiorstwa­
mi, organami administracji 
państwowej i gospodarczej, or 
ganami kontroli i ścigania 
przesteostw oraz z instancja- 
mi partii. Np. ostatnio OKA 
zorganizowała naradę w 
WPHM połączoną z wizją lo­
kalną magazynów i drogi do­
jazdowej Obrzycko — Bręcze 
wo. Ustalono, że zły stan tej 
trasy jest nrzyczyną uszkodzeń 
mebli podczas transportu. Z 
owej dro°i korzystają również 
inne zakłady i dlatego posta­
nowiono zainteresować naczel 
nika gminy budową właściwe 
go traktu w ramach inwes- 
tycii wspólne'!.

Kiedyś arbitraż ograniczał 
s‘ę do rozstrzygania sporów. 
Teraz, doskonaląc orzecznic­
two, równocześnie zabiega o 
usuwanie przyczyn sporów. Ta 
profilaktyka podnosi rangę 
państwowego arbitrażu gospo 
darczego Jako ważnego ogni­
wa systemu kierowania gos­
podarką socjalistyczną.

MICHAŁ ŁUCZAK

Selma Eagerloef — „Goesta Ber­
ling”, seria dzieł pisarzy skandy­
nawskich, przełożył Franciszek Mi 
randola, wyd. IV, str. 375, cena 40 
zł.

Ulla Ryum— „Nocny Ptak”, se­
ria dzieł pisarzy skandynawskich, 
przekład z duńskiego Maria Krysz 
tofiak, str. 137, cena 20 zł.

Karę Holt — „Zabójstwo”, seria 
dzieł pisarzy skandynawskich, 
przełożyła Irena Naganowska, str. 
219, cena 28 zł.

„Zastosowanie układów scalo­
nych liniowych” — praca zbiorowa 
pod red. Jerry Eimbinder. Dla in 
żynierów elektroników, S. 319, zł 
45.

Marian Baranowski od 1945 
roku pracuje w Rogoźnie na 
PKP. Jest magazynierem, a 
po pracy zawodowej niewiele 
ma czasu wyłącznie dla sie­
bie. Społecznikowska pasja 
objawia się w każdym jego 
działaniu. Od lat aktywnie 
pracuje w kole LOK przy 
PKP, którego był założycie­
lom, kieruje sekcją strzelec­
ką, mającą na swym koncie du 
że sukcesy, zawiązał koło zbo- 
widowców, angażował się w 
rozwój spółdzielczości, został 
wybrany radnym miejskim, 
aktywnie włącza się do akcji 
na rzecz porządku i czystości 
w swoim mieście. Jest przy­
kładem wzoro-wego obywate­
la i patrioty.

Baranowski przynosi wys­
łużony mundur wojskowy, na 
którym dzwonią liczne odzna­
czenia. Wśród nich Srebrny i 
Złoty Krzyż Zasługi oraz Ór- 
der Krzyża Grunwaldu II 
klasy.

— Zachowałem ten mundur 
na pamiatke. Za trzy lata idę 
na emeryturę, będę miał wię­
cej czasu na pracę społeczną. 
Tyle jest jeszcze do zrobie­
nia...

— ...i na łowienie ryb, któ­
re lak lubi — dodaje żona.

Z.D.
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O człowieka i dla człowieka
Korespondencja z NRD

Często słyszy się nacecho­
wane podziwem pytanie 
co leży u podstaw szyb­

kiego rozwoju NRD? Gdzie są 
źródła sukcesów? Odpowiedź 
jest złożona. Ale decydują­
cym czynnikiem jest człowiek. 
Jego wiedza, wykształcone ta­
lenty, sprawność zawodowa.

Już 11 czerwca 1945 r. a 
więc niemal nazajutrz po roz­
biciu III Rzeszy, ówczesna 
Komunistyczna Partia Nie­
miec nakreśliła ideowe pod­
stawy szkolnictwa stwierdza­
jąc, że konieczne jest: „oczysz 
czenie całego systemu wycho­
wania i oświaty ze śmieci fa­
szystowskich i reakcyjnych. 
Kształtowanie prawdziwie de­
mokratycznego, postępowego i 
wolnościowego ducha we 
wszystkich szkołach i miejs­
cach nauczania”.

Do organizacji nowego szkol 
nictwa przystąpiono natych­
miast i z konsekwencją. 1 
października 1945 roku, dzię­
ki niesłychanie ofiarnej pra-

Powstał Wielkopolski 
Klub „DO RO"

Z inicjatywy grupy działa­
czy społecznych i gospodar- 
czvch krzewiących zasady 
DO-RO (dobrej roboty) w poz 
nańskim przemyśle, powiał 
wczoraj Wielkopolski Klub 
Dobrej Roboty.

Na zebranie założycielskie 
klubu, które odbvło sie w Do­
mu Kultury Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet”, orzvbv 
li członkowie dyrekcji 25 naj­
większych przedsiębiorstw Poz 
nania i województwa oraz 
przedstawiciele Urzędu Jakoś­
ci i Miar, Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego oraz 
innych zainteresowanych in­
stytucji.

Rolę gospodarza pełnił dy­
rektor techniczny „Pometu’' 
— inż. Józef Piechota. Projekt 
programu dz:ałania klubu 
przedstawił zebranym s°krp- 
tarz poznańskiego Oddziału 
Wojewódzkiego NOT — Fnpe- 
niusz Skotnicki. Po dvskusl; 
prorram ten został zaakcepto­
wany.

Zdaniem założycieli, członka 
mi klubu mogą bvć nie tv!kc 
zakłady uczestniczące w dn- 
rnnznych konkursach ..DO­
RO”, organizowanych prze-’ 
„Trybunę Ludu”, lecz także 
pozostałe przedsiębiorstwa, 
nragnace uczestmc^yć w szef' 
kiej wvmianłę doświadczeń - 
dz:edziny stwar-’Pn:a swo?rr 
załogom warunków dla dobre’ 
roboty, (pich) 

cy komunistów i ludzi zjedno 
czonych we froncie antyfa­
szystowskim oraz przy duż^m 
wsparciu ówczesnych radziec­
kich władz okupacyjnych, roz 
począł się nowy rok szkolny.

Warunki w jakich zaczął się 
proces wychowywania nowych 
pokoleń był> bardzo trudne. 
Większość szkół była znisz­
czona lub poważnie uszkodzo­
na. Musiała opuścić szkoły do­
tychczasowa kadra nauczy­
cielska, skompromitowana 
współpracą z hitlerowcami. 
Zastępowali ją nowi, przygo­
towywani na pospiesznych 
kursach nauczyciele. O roz­
miarach tego wysiłku tworze­
nia nowych kadr nauczyciel­
skich świadczy fakt, że w ro­
ku szkolnym 1945/46 w kla­
sach stanęło 15 000 nowych 
nauczycieli, a w rok później 
dalszych 25000. Byli to prze­
de wszystkim niedawni robot­
nicy, członkowie KPD i SPD, 
ludzie młodzi, z których wie­
lu niemal błyskawicznie zmie­
niło kwalifikacje.

Ta kadra, ciągle później 
podwyższająca swoje kwalifi­
kacje, wcielała w życie pod 
kontrolą i przy pomocy par­
tii, założenia prawdziwej i do­
głębnej reformy szkolnictwa. 
Ryła to praca ogromna, której 
wvniki są dziś, po 25 latach 
NRD, słusznym powodem do 
dumy i zadowolenia społeczeń 
stwa tego kraju.

Od samego początku rozpo­
częto także likwidować zacofa 
nie szkolnictwa. W 1945 r., na 
terytorium obecnego NRD było 
aż 4 114 szkół jednoklaso- 
wych. W cztery lata różniej 
ich liczba zmalała do 668.

W 1959 r. zniknęła ostatnia 
tego rodzaju szkoła. Wówczas 
te wprowadzono jako obowiąz 
ko-wą ogólnokształcącą dzie­
sięcioletnią szkołę politech­
niczna.

Uczniowie z bardzo dobrymi 
wynikami i wybitnymi uzdolnie­
niami kształcą się w szkołach spe 
cjalnych. Zadaniem tych szkół 
jest wychowanie narybku dla gos 
podarki i kultury. Istnieją także 
szkoły specjalne i klasv z zakre­
su matematyki, chemii, rolnic­
twa i nauk technicznych. Poza 
tvm w NITO znajdują się dziecię­
ce i młodzieżowe szkoły sporto­
we, muzyczne i średnie z posze­
rzonym zakresem nauki języków 
obcych.

Podstawowym celem noli- 
technicznych szkół ogólno­
kształcących jest uniknięcie 
iednostronnego wykształcenia 
intelektualnego lub praktycz- 
no-zawodowego, a zarazem bu 
dzenie wśród młodzieży zami­
łowania do pracy i lepszego 
noczucia łączności z klasą ro­
botniczą.

Od klasy 7 kształcenie politech­
niczne odbywa się bezpośrednio 
w zakładach przemysłowych lub 
gospodarstwach rolnych. Ma cha­
rakter podstawowych kursów 
obróbki metali, maszynoznawstwa, 
elektrotechniki lub produkcji rol­
nej. Nauka odbywa się w war­
sztatach szkolnych, uczniowskich 
wydziałach zakładów, a także bez 
pośrednio w fabrykach i gospo­
darstwach rolnych. Naukę pro­
wadzą doświadczeni instruktorzy 
współpracujący z nauczycielami 
przedmiotów matematyczno-przy­
rodniczych.

Ustawa z 1965 r. o jednoli­
tym socjalistycznym systemie 
szkolenia zapoczątkowała no­
wy okres rozwoju szkolnic­
twa NRD. Objęła ona wszy­
stkie stopnie szkolnictwa od 
przedszkoli przez obowiązko­
wą ogólnokształcącą politech­
niczną aż do szkolnictwa wyż­
szego i dla dorosłych.

Wraz z rozwojem socjali­
stycznego nauczania wzrósł 
poziom wiedzy w społeczeń­
stwie. Zmniejszyły się różnice 
w stopniu wykształcenia po­
między mężczyznami a kobie­
tami, co jest szczególnie wi­
doczne wśród młodszej części 
ludności.

Jak intensywne, a zarazem sze­
rokie jest kształcenie zawodowe 
widać w poszczególnych grupach 
wieku. Na każde 100 osób pomię­
dzy 20 a 30 rokiem życia aż 84 
mężczyzn i 78 kobiet ukończyło 
szkołę zawodową. W grupie wie­
ku pomiędzy 30 a 35 rokiem ży­
cia liczby te wynoszą odpowied­
nio dla mężczyzn 80,8 a dla kobiet 
67. Szkolnictwo zawodowe obej­
muje oczywiście także rolnictwo. 
475 000 rolników NRD legitymuje 
się przeszkoleniem zawodowym, a 
wielu z nich szczyci się dyploma­
mi mistrzowskimi. I właśnie ta 
średnia kadra wyszkolonych rol­
ników mą niemałe zasługi w 
uzyskiwaniu przez NRD doskona­
łych wyników także i w tej dzie­
dzinie gospodarki narodowej.

W NRD rozwinięto bardzo inten 
sywnie, od momentu jego utwo­
rzenia w 1950 roku, szkolnictwo 
przyzakładowe i inne szkoły zawo 
dowe. Dzięki temu ciągle rośnie 
liczba wykwalifikowanych robot­
ników, którzy w dalszym ciągu 
uczą się w szkolnictwie dla do­
rosłych (w 1971 r. — 24,9 proc., w 
1973 — 26 proc, robotników zatrud­
nionych w resortach przemysło­
wych).

Nie ma przesady w twier­
dzeniu, że nauka dla obywa­
teli NRD stała się jedną z 
pierwszych potrzeb życiowych. 
Spośród 8 min zatrudnionych, 
co czwarty uczy się i k o ń- 
czy dodatkowo szkołę 
zawodowa dla dorosłych.

Nietrudno też o wniosek, że 
wielki program rozwoju gos­
podarczego i dalszego inten­
sywnego uprzemysłowienia 
NRD ma doskonałe zanlecze v 
szkolnictwie tego kraju.

HENRYK TYCNER

Kolarze Lecha w minionym sezonie

Pecha przewidzieć nie można
Dwie imprezy, rozegrane niemal na zakończenie bieżącego sezonu 

kolarskiego, potwierdziły wysoką pozycję, jaką w kraju zajmują 
zawodnicy poznańskiego Lecha

W Zielonej Górze, podczas noc­
nego kryterium ulicznego, pod­
opieczni trenera Kazimierza Mar­
chewki zajęli zespołowo 2 miejsce, 
zaś Jerzy Konopiński indywidual 
nie był 6, co przy silnej konku­
rencji startujących jest poważ­
nym sukcesem.

W wyścigu o Mistrzostwo Polski 
Par, w którym startowało 15 naj­
lepszych krajowych duetów, mło­
dzicy, debiutujący w tych zawo­
dach: Szymański i Kotlarczyk za­
jęli 5 miejsce, natomiast juniorzy 
Ryżak i Szymański 4, choć wice­
mistrzostwo było bardzo bliskie.

Gdyby pokusić się o podsumo­
wanie ostatnich startów lechitów 
bilans wypadłby dla nich bardzo 
korzystnie. Klub wygrał wyścig o 
Puchar MON-u, w bardzo silnej 
konkurencji, Wiesław Kornacki 
tryumfował w Wyścigu Szlakiem 
Grodów Piastowskich, Jerzy Ko­
nopiński był III w wyścigu dębie 
kiego „Stomila”, Kornacki dobrze

„Sportowa Sobota" 
dla wszystkich

W najbliższą sobotę na stadio­
nie lekkoatletycznym Warty przy 
ul. Marchlewskiego odbędzie się 
impreza pod nazwą „Sobota Spor­
towa”, w ramach której rozegra­
ne zostaną Igrzyska Młodzieży Ro 
botniczej. Program zawodów obej 
muje następujące konkurencje 
lekkoatletyczne: biegi na dystan­
sach — 100 m, 1000 m, skok w dal, 
pchnięcie kulą (kobiety biegać bę 
dą 60 i . ,1 metrów) oraz rekrea­
cyjne: slalom rowerowy i rzutki 
do tarczy. Udział w zawodach, 
oprócz reprezentacji poszczegól­
nych dzielnic, wziąć może każdy, 
kto zjawi się w sobotę o godz. 9 
na boisku Warty, i zgłosi swą go 
towość do startu. Organizatorzy — 
ZW ZMS i ZW TKKF — zapew­
niają, że każdy startujący będzie 
mór' zdobyć Powszechną Odznakę 
Sportową. (wił)

Przedsprzedaż biletów 
na mecz

Polska - Finlandia
W związku z dużym zaintere 

sowaniem kibiców międzypań­
stwowym spotkaniem piłkar­
skim Polska — Finlandia in­
formujemy, że można już ku­
pować bilety na ten mecz. Są 
one do nabycia w „Orbisie” 
przy ul. Armii Czerwonej oraz 
w siedzibie Sekcji Piłki Noż­
nej przy ul. Wrocławskiej. 

spisujący się w Wyścigu Dookoła 
Maroka, w Jugosławii musiał się 
wycofać z powodu dotkliwej kon­
tuzji Julian Kaczmarczyk, jeden 
z najbardziej u:alenw«'>'; 
sprinterów był 7 na kryterium 
ulicznym w Choszcznie, ale nie na 
leży zapominać, że startowała tam 
cała czołówka polskich kolarzy, 
przygotowująca się do Mistrzostw 
Świata w Montrealu. Doskonale! 
spisywał się w Bałtyckim Wyści­
gu Przyjaźni Konopiński, przez 3 
etapy był nawet liderem, niestety 
groźny upadek wyeliminował go z 
konkurencji.

Podobnie dobrze jak seniorzy 
występowali juniorzy Lecha. Grze 
gorz Ryżak, zwycięzca mistrzostw 
Krajów Demokracji Ludowej, zaj- 
mie w challenge’u PZKol-u pier­
wszą lub drugą pozycję. W puns 
tacji tej weźmie się pod uwagę 
również wygrane przez niego kry 
terium w obsadzie europejskiej 
czołówki juniorów w Austrii. 
Równie udane starty miał Marek 
Kluj, który w przyszłym sezonie 
wystąpi już jako senior. Niefor­
tunna kontuzja wyeliminowała 
sprintera Jana Czyńczyka, który 
dobrze jeździł na mistrzostwach 
KDL-u.

Te zadowalające rezultaty lechi 
tów są wynikiem systematycznej 
pracy w szerokim zapleczu mło­
dzików. Do szczególnie utalento­
wanych młodzików należą Zbig­
niew Szymański, Grzegorz Kotlar 
czyk, Paweł Steinke, Tadeusz 
Krawczyk, Sławomir Chrząszcz, 
Stanisław Kaczmarek i Stanisław 
Lapawa. Lech jednak nadal po­
szukuje nowych uzdolnionych ko­
larzy, a szczególnie pomocna wy­
dają się być współpraca z uspor­
towioną Szkołą Podstawową nr 60 
w Naramowicach. Przychylność 
dyrekcji tej szkoły, której ucz­
niowie tryumfowali w wyścigu 
„Trybuny Ludu”, pomoc okazy­
wana adeptom sztuki kolarskiej, 
korzystna jest zarówno dla szko­
ły jak klubu.

Choć więc w aspekcie sukcesów 
sportowych rok lechitów uważać 
można za udany, kontuzje i wy­
padki prześladujące kolarzy, a 
zwłaszcza śmierć Juliana Kaczmar­
czyka, uważanego za największy 
talent kolarski ostatnich lat — 
osłabiły nieco możliwości tego klu 
bu, który wydatnie zasilał naszą 
kadrę narodową. Trener Marchew 
ka jest jednak dobrej myśli, szko 
11 wielu zdolnych i co ważne pra­
cowitych kolarzy — z optymiz­
mem więc oczekuje przyszłego se 
zonu.

Obecny jednak nje zakończył 
się jeszcze, a Sekcja Kolarska 
KKS Lech przygotowała poznań­
skiej publiczności miły upominek. 
Niebawem, przed meczami kole­
jarzy, rozgrywane będą wyścigi 
na bieżni stadionu. Efektów szko 
leniowych i „rozrywkowych” tego 
przedsięwzięcia nie ma powodu 
zbytnio uzasadniać. (ask)

Kryterium asów 
odwołane

Jak nas poinformowano w « 
Sekcji Kolarskiej WFS za­
powiedziane na dzień dzi­
siejszy Kryterium Asów o 
Wielką Nagrodę Poznania 
nie odbędzie się ze wzglę- j 
dów niezależnych od organi 
zatorów, (wił)

Dwa medale
polskich strzelców
W Thun zakończono w czwartek 

trzy konkurencje. 'Nasi strzelcy 
zdobyli 2 medale. W strzelaniu z 
karabinu dowolnego mężczyzn w 
postawie klęcząc brązowy medal 
wywalczył E. Pędzisz uzyskując 
385 ńkt. ulegając Fosterowi (USA) 
— 387 i Heustlerowi (Szwajcaria) 
— 387 pkt.

W tej postawie bardzo dobrze 
wypadli również pozostali nasi re­
prezentanci. Czwarte miejsce za­
jął Botwin — 385 pkt.. a piąte sie- 
ledcow — 384 pkt. Wyniki te dały 
w klasyfikacji zespołowej złoty 
medal naszym reprezentantom — 
1531 pkt., „Srebro” przynadło 
strzelcom USA — 1540 a „brąz” 
Szwajcarom — 1520. (t)

W

x dalekopisem x J
Mistrzem świata. w wadze pół- - 

ciężkiej w podnoszeniu ciężarów ' 
został Bułgar T. Stojczew — 350 RU 
kg. Srebrny medal zdobył L. Jen-Gr 
sen (Norwegia) — 350 kg, a ^ra-pg, 
zowy R. Milser (RFN) — 347,5 kg. 
Reprezentant ZSRR Władimir Ry- 
żenkow doznał kontuzji i wycofał 3 
się z konkursu. Nie ukończył rów i, 
nież dwuboju Norbert Ozimek . r 
któremu podczas podrzutu odnowi- / 
ła się kontuzja. ^z:

ŻUŻEL r
POLSKA — ZSRR 33:43 „

Rozegrany w Grudziądzu między! j - 
państwowy mecz żużlowców Polsk' i 
i ZSRR zakończył się zwycięstwem r 
drużyny radzieckiej 43:33.

O PUCHAR „SPORTU” 
POLSKA II — SZWECJA 16:22

ZSRR — RFN 21:13
POLSKA I — NRD 15:16 

(t) ।

Udane występy r 
poznańskich szermierzy?

Bardzo dobre wyniki uzyskali 
szermierze Warty podczas rozegra . 
nego w Zielonej Górze, Ogólno­
polskiego Turnieju Klasyfikacyj­
nego Juniorów. W szabli zwycię­
żył Jerzy Kosiński, który w bara- 
żowych walkach pokonał Rottera 
(Legia) i Glona (AZS Warszawa). I 
Równie dobrze spisał się Przemy- , 
sław Jabłoński, który wygrał tur i 
niej floretu mężczyzn. W barażo- 
wych walkach pokonał on tak re­
nomowanych zawodników jak r 
niewski (Gwiazda Bydgoszcz) 1 
Martewicz (AZS Gdask). Na uwagę 
zasługuje też wynik florecistki 
Ewy Gralińskiej, która w finale 
swojej konkurencji zajęła 5 miej- , a 
sce. (wił)

nWbJTMUl

SOBOTA 28 IX
i 9 — „Ukryte światło” — film 
1 fab. prod. CSRS (kolor), 10.30 
— TV Informator Wydawniczy; 
10.55 — Z cyklu: Czas i ludzie 
„Spojrzenie ze szczytów Alp” — 
film dok. prod. włoskiej (kolor); 
12.30 — W’ starym kinie; 13.30 — 
„Powiatowa metropolia” — repor­
taż; 13.50 — „Z różnych stron 
świata” — fragmenty koncertu ga 
lowego VI Międzynarodowego Fe- 
stowalu Zespołów Pieśni i Tańca 
(kolor); 14.30 — „Szare na złote — 
mam pomysł” (kolor): 14.55 — 
„Wakacje i piosenka” (kolor); 
15.45 — Dziennik; 15.55 — Dla dzie­
ci „Sobótka”; 6.25 — Dla młodzie­
ży — „Harcerskie popołudnie”; 
17.15 — „Gdzie lubi...” — pieśni 
Fryderyka Chonina; 17.35 — Spra­
wozdanie z meczu piłki ręcznej 
mężczyzn o Puchar Bałtyku Pol­
ska I — Szwecja; 18.30 — „Pegaz” 
(kolor): 20.20 — „Gratulacje, ma 
pan syna” — film fab. prod. USA 
(kolor): 21.30 — „Teraz mamy jako 
nowy...” (kolor); 22.40 — Dzien­
nik: 23 — Wiadomości sportowe; 
23.20 —„Co kto lubi” — prowadzi 
M. Pawlikowski.

2 15.45 — „Za kierownicą”; 16.15
— „134 przebc,.e” — progr. 

rozrywk. TV węg.; 17.15 — Nic no­
wego — „Okno na nedwórko” (ko­
lor); 17-45 — „Cicha wody” film 
fab. prod. ang.; 18 40 — Miła en­
cyklopedia zwierząt” (kolor), 20.20 
— „Menażeria cesarzowej Filissy” 
—Pantomima Wrocławska (kolor); 
21.45 — 24 godziny; 21.55 — „Na­
reszcie poniedziałek” — film fab. 
prod. węg.; 23.05 — Spotkanie u 
Sadowskich.
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NIEDZIELA 29 IX
4 7.40 — TV Kurs Rolniczy; 6.15 
1 — Przypominamy, radzimy;

8.25 — Nowoczesność w domu i w 
zagrodzie: 8.50 — Bieg po zdro­
wie: 9 — Dla młodych widzów 
„Teleranek”; 10.20 — „Antena” — 
informacje o pr^gr. radiowych 1 
TV; 10.40 — Z cyklu „Drogi zwy­
cięstwa”: 12.05 — Dziennik; 12.25 — 
„Snotkanie w Witkowie” progr. 
wiejski: 12.40 — Piosenka dla Cie­
bie: 13.30 — „Klub Sześciu Konty­
nentów”; 14.15 — Dla dzieci — TV 
Teatr lalek (kolor): 15.15 — Nie 
tylko dla pań; 15.45 — „Zielony 
telefon”; 16 — Losowanie Toto- 
Łotka; 16.15 — „Dziękujemy” — 
progr. rozrywk dedykowany bu­
dowlanym; 17.15 — „Lektury Pe­
gaza”; 17.25 — Sprawozdawczy ma 
razyn sportowy: 18.20 — „Tele- 
Echo” (kolor); 20.25 — Z cyklu 
„Najważniejszy dzień życia” film 
TVP ..Gra”; 21.20 — Sam na sam 
ze Zbigniewem Załuskim (kolor); 
22.20 — Informacyjny magazyn 
snortowy i sprawozd. z turnieju 
piłki recznej o Pu?har Bałtyku — 
mecz Polska I — ZSRR.

13.05 — Miasto o sobie — progr. 
— publ.; 13.35 — Spotkanie z 
Warszawa (kolor); 14 — „Tatrzań­
ska jesień” — prezentacja zesp. 
lud. nagrodzonych na Festiwalu w 
Zakopanem; 14.40 — „Motywy” — 
mag. kult, krajów socj. (kolor); 
15.10 — Militaria, obronność, no­
woczesność; 15.40 — „Piąta rano” 
— film prod. TVP: 16.35 — „Wiele 
piosenek zna wiatr” — progr. TV 
NRD; 17.10 — Świat, obyczaje, po­
lityka: 17.40 — Klub Filmowy — 
„Zamek” — dramat psych, prod. 
RFN (kolor); 20.20 — „Warszawska 
Jesień - 74” — transmisja z kon­
certu finałowego Festiwalu — w 
przerwie „Warszawa moja miłość” 
film dok. prod. poi. (kolor): 22 — 
„Loża” — magazyn akt. teatral­
nych (kolor).

PONIEDZIAŁEK 30 IX
1 12.45 — Technikum Rolnicze;
1 15.55 — NURT — wykład inau­
guracyjny min. Jerzego Kuber­
skiego; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — „Zwierzyniec” (kolor); 
17.25 — Echo stadionu (kolor); 
17.50 — „Taropak”; 18.20 — Teles­
kop; 18.45 — Progr. publ. między­
narodowej; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik; 20.20 — Teatr 
TV — Julian Kawalec — „Topor­
ny”; 21.4*> — Z cyklu „Światłoczu­
ły notatnik” (kolor); 22.20 — „Bal­

lada g-moll op. 23” Fryderyka 
Chopina, gra Halina Czerny-Ste- 
fańska; 22.30 — Dziennik (Kolor); 
22.45 — Oferty.
n 17.35 — Program II proponuje;

17.45 — 'Z cyklu „Portrety’’ — 
Zygmunt Waliszewski; 18.15 — 
„Podziemny front” ode. IV; 13.45 
— „Poznańska muzyczna Alma 
Mater”; 19.20 —’ Dobranoc (kolor); 
19.30 — Dziennik (kolor); ?0.29 — 
Sport u sąsiadów (kolor); 21.10 — 
Filmy animowane (kolor); 21.25 — 
24 godziny (kolor): 21.35 — Ballady 
i songi Brechta; 22.15 — NURT — 
wykład min. J. Kuberskiego.

WTOREK 1 X

4 6.30 — TV Technikum Rolni- 
• cze; 10 — „Siadem romansów 
donii Juanity” (ode. ostatni); 13 45 
— TV Technikum Rolnicze; 16 30 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci: Claude Avolino — „Topoho” 
(kolor): 17.10 — „Politechnika 
Śląska” rep. film.; 17.40 — Studio 
Telewizji Młodych; 18.20 — „Wita­
minowe eldorado”; 18.40 — „Eu­
reka” (kolor); 19.10 — Przypomi­
namy, radzimy; 19.15 — „Pollena”; 
10 21 __ Dnh^roc O-nlor); 10 —
Dziennik (kolor); 20.20 — „Siedem 
romansów donii Juanity” (ode. 
ostatni); 21.29 — „Amerykańskie 
zbliżenia”; 22.05 — Recital Chris 
Monteza (kolor); 22.30 — Dziennik 
(kolor); 22.45 — Wiadomości spor­
towe i spraw, z meczu w hokeju 
pa lodzie ZSRR — Kanada (ko­
lor).

O 17.30 — Jęz. ang.; 18 — Z cv- 
• ' klu: „Perspektywy muzyki”; 
18.30 — „Pan Tadeusz” — księga 
IX; 19.20 — Dobranoc (kolor); 19.39 
— Dziennik (kolor); 20.20 — Z cy­
klu: „Portrety XXX-lecia” — 
Strzybnica; 20.40 — „Róg i tuba 
dla wirtuozów” (kolor); 21 — 
„NRD — sztuka romańska i »nu- 
zyka” film dok. (kolor); 21.30 — 
24 godziny (kolor); 21.40 — „Ar­
tyści których podziwiamy” — Ta­
deusz Żmudziński.

ŚRODA 2 X
i 6,30 — TV Technikum Rolni- 
' cze: 10 — „Trzeci bieg” — film 
fab. Arod. weg.; 12.45 — IV Tech­
nikum Rolnicze; 14.15 — . NURT; 
16.30 — Dziennik (kolor);/15.40 — 
Dla młodych widzów — „Latający 
Holender”; 17.10 — Teleskop; 17.30 
— Spraw, sportowe — w przerwie 
losowanie Małego Lotka; 19 15 — 
Reklama; 19.20 — Dobranoc; 19.30, 

— Dziennik (kolor); 20.20 — Snraw. 
snortowe; 21.15 — „Trzeci bieg” 
film fab. prod. węg.; 22.55 — 
Dziennik (kolor); 23.10 — Wiado­
mości sportowe.

9 17 — Jęz. francuski; 18.15 — 
- „Droga do teatru” reportaż;

18.45 — „Godzina Orfeusza”; 19.20 
Dobranoc; 19.30 — Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Przeboje wielkich 
miast” — progr. rozryw. prod. 
NRD; 21.15 — Inf. turystyczny (ko 
lor); 21.45 — „Tydzień w rodzi­
nie X” — progr. publ.; 22.25 — 
24 godziny (kolor): 22.25 — Recital 
Stefanii Toczyńskiej; 22.45 — Jęz. 
ang.; 23.15 — NURT.

CZWARTEK 3 X

ł 6.25 — TV Technikum Rolni- 
• cze; 7.25 — „Marynarze” — 
film fab. prod. radź.; 13.43 — IV 
Technikum Rolnicze; 16.25 —
Dziennik (kolor); 16.40 — Ekran z 
bratkiem; 17.40 — Tańczy Elżbie­
ta Jaroń: 18.05 — „Im dalej w 
las...”; 18.29 — „Tiaaka ryba” — 
progr. publ.; 18.50 — Telewizyjny 
Słownik Ekonomiczny; 19.05 — Re­
klama; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr 
Kobra — Francis Durbridge „Des­
peraci” cz. II; 21.20 — Wiad. spor­
towe (kolor); 21.30 — „Amerykań­
skie zbliżenia” — cz. II — publ. 
międzyn, (kolor); 22 —Studio prze­
bojów — progr. TV NRD; 22.49 — 
Dziennik (kolor).

9 17.20 — Jęz. ros.; 17.50 — Dla 
” młodzieży: .Siedem nauk” (ko­
lor); 18.20 — „Tory ziemi i harmo­
nia świata” ode. VII pt. „Koper­
nik Jana Matejki”; 18.30 — film 
dok. prod. NRD (kolor); 19 — Ka­
lejdoskop sportowy (kolor); 19.20 
— Dobranoc (kolof); 19.3^ — Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „Program dla 
hobbystów” — Giełda Staroci (ko­
lor): 20.55 — 24 godziny (kolor)’, 
21.05 — Jęz. francuski; 21.35 — 
„Sześć żon Henryka VIII — ode. I.

PIĄTEK 4 X
i 6.30 — TV Technikum Rblnt- 
’ cze; 7.55 — Z cyklu: „Najważ­
niejszy dzień życia” film TVP 
„Gra” (kolor); 10 — „Janosik” — 
ode. XI (kolor); 12.45 — TV Tech­
nikum Rolnicze; 15.55 — NURT; 
15:30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
ZPora na Telesfora”; 17.15 — „Tu- 
rqszów — Hirschfelde” rep.; 17.45 
Poradnia Młodych; 18.05 — Dla 

młodzieży: „Propozycje”; 18.25 — 
Teleskop; 18.45 — Fakty, Opinie, 
Hipotezy — „Krok za horvzon 
tern” cz. I; 19.10 — Reklama; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Dziennik (ko 
lor); 20.20 — „Janosik” ode. XI 
(kolor): 21.05 — „Panorama” (ko­
lor); 2L45 — Wiad. sportowe (ko­
lor); 21.55 — Z'cyklu: „Wielcy lu­
dzie a muzyka”; 2?.25 — Dziennik 
(kolor); 22.40 — Fakty. Opinie, Hi­
potezy „Krok za horyzontem” 
cz. II.

O 17.05 -— „Sprechen Sie
deutsch?”; 17.30 — Jerzy Fry­

deryk Haendel — koncert organo­
wy (kolor); 17.45 — „Od jesieni do 
jesieni” — progr. publ.; lfl.10 — 
„Bliski Wśchód” publ. miedzyn. 
(kolor); 18.40 — „Mała encyklope­
dia zwierząt” (kolor): 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Dziennik (kolor); 
20.20 — „Ścieżka zdrowia” (kolor); 
20.35 — Regionalny informator tu­
rystyczny: 20.50 — Telewizyjny 
Słownik Ekonomiczny; 21.05 — 24 
godziny (kolor): 21.15 — „Dziew-* 
czyna z gór” film f5b. prod. jug. 
(kolor): 22.25 — NURT; 22.55 — 
Jęz. ros.

SOBOTA 5 X

i 6.30 — TV Technikum Roini- 
* cze: 10 — „wiosenna hojność 
trawv” film fab. prod. USA (ko­
lor):'13.45 — TV Technikum Rol­
nicze; 14.55 — Program I proponu­
je; 15.10 — Redakcja Szkolna za­
powiada: 1^20 — Z koszar i poli­
gonów; 15.40(— TV Informator Wy 
dawniczy: 16 — Dziennik (kolor); 
16.10 — Dla d’ieci: „Zręczne ręce 
i coś więcej”; 16.35 — Kluh
Sześciu Kontynentów (kolor): 17.30 
— Muzyka młodzieży świata (ko­
lor); 18.05 — ,„Szare na złote — 
mam pomysł”; 18.3G — „Pegaz.”; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor 
(kolor); 20.20 — „Wiosenna buj- 
ność trawy” — film fab. prod. 
USA (Wor); 22.20 — Dziennik (ko­
lor); 22.49 — Wiad. sportowe (ko­
lor); 22.55 — „Expo 74” — progr. 
rozryw. TV NRD.

9 16.50 — Transm. z meczu w ho- 
4 keju na lodzie ZSRR — Ka­
nada (kolor); 18.25 — „Helena 
Weigel” — portret aktorki: iS.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor (kolor); 
20.20 — Wieczór autorski — Jacek 
Gmcch (kolor); 21.50 — 24 godziny 
(kolor); 22 — „Słowa za słowa” — 
progr. poś-więcony sylwetkom li­

teratury: 22.30 — ..Wolne miasto” 
— film fab. prod. poi.

NIEDZIELA ó X
i 6.30 — TV Technikum Rolnl-j 
* cze; 8.20 — Bieg po zdrowie) 
8.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie: 9 — „Teleranek”; 10.1? 
— „Antena” — tnf. o progr. raJ 
diowych i telewizyinych: 10.30 — 
„Trzej świadkowie” — film fąb. 
prod. CSRS (kolor); 12.15 — Dzien­
nik (kolor): 12.35 — „Spotkanie w 
cukrowni Łapy” — program wiej­
ski; 12.50 — Koncert niedzielny — 
program TV NRD; 13.30 — „Wiel­
ka Warszawska” — rep. z toru 
wyścigowego na Służewcu (kolor);
14.10 — „Ra^ar”; 14.20 — Dla dzie­
ci: „Co to jest?” Konkurs — za­
bawa; 15 — „Nie tylko dla pań”; 
15.30 — Lektury .Pegaza”; 15.40 — 
Berlin — Warszawa — Be-lin " 
teleturniej: 16.55 — Refleksje oby­
watelskie; 17.10 — Losowanie Toto- 
Lotka; 17.25 — „Postaw się nie 
zastaw się”; 18.15 — Sprawozdaw­
czy- mag. sport, 'kolor); 1915 
Dobranoc (kolor); 19.30 — Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Dobranoc dla 
dorosłych; 20.25 — Z cyklu: „Naj­
ważniejszy dzień życia” — filń* 
prod. TVP „Gąszcz”; 21.25 — „Do­
bry wieczór, tu Łódź” (kolor); 22-15 
— Mag. sport, (kolor).

9 13.55 — „Gospodarność i ja” — 
•- progr. publ.; 14.10 — Etiudy 
Fryderyka Chopina w wy«. lau­
reatów TI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Pianistycznego w Warsza- i 
wie (kolor): 14.45 — „Z bratnich 
anten” — NPD (kolor); 15 15 I 
„Sport i zabawa” progr. Tv ! 
NRD; 16.15 — Magazyn lotniczy: I 
16.45 — '„Zmiana warty” orogr-1 
rozryw. TV NRD 'kolor); 17.45 — I 
Świat, obyczaje, polityka; 18.15 ( I 
„Przygody Sherlocka Holmesa I 
film seryjny prod. ang. —
19.15 — Dobranoc (kolor)’, 19-3n 
Dziennik (kolor); 20.20 — Estradp 
poetycka (kolor); 21.10 — .-Rc” , 
sans gitary klasycznej” progr. •' 
CSRS; 21.15 — Klub Fłlir!Oy'’'.^ 
„Kobieta zamężna” film fab. prod.i 
franc. (dozwolony od 18 1.).^ fl



Urz’dze4 Samoehodo- I Lampy żyrandole klosze 
“..............-............

— tokarzy,

do lamp oraz szyny do

Przedsiębiorstwo Państwowe
w Poznaniu

^Przejmie zawiadamia PT Klientów, że

—- spawaczy,
— ślusarzy ogólnych,
— mechaników samochodowych, 

gzowego, 1 “Pz»wn. spawania

Z taL prawarobotników do pracy w rozdzielniach 
i transporcie,

— sprzątaczki warsztatowe,
— referenta technicznego d/s zaopatrzenia, 

referenta technicznego d/s transportu, 
— księgowe.

kierować do Działu Spraw 
„ 1 Okolenia pod w/w adresem, tel.
33-12-77. 6272-K1

okien w dużym wyborze 
poleca Pawilon ul. War-, 
szawska narożnik Micha- POLMOZBYT"
la. 403 75g

SKUP KAMIENI JUBILERSKICH 
POCHODZENIA ZAGRANICZNEGO 

prowadzi zakład usługowy, 
ul. Walki Młodych 2

61-829 Poznań — telefon 504-20
6322-K1

z

Pracownicy poszukiwani

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul.
Wawrzyniaka 43— zatrudnią zaraz:

KURSY EKSTERNISTYCZNE 
zakresu ZSZ różnych specjalności 

ORGANIZUJE 
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 29 - tel. 519-97.

Informacji udziela Sekretariat 
od godz. 15—18 (oprócz sob^t).

Sprzedam 56 m* parkietu 
bukowego 30X5 m I kla­
sy. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 42077g.
Szczenięta rodowodowe — 
owczarki niemieckie, wil- 
czaste, odchowane, sprze­
dam. Czapury, ogrodnic­
two, przy końcu ulicy 
Starołęckiej, tel. 707-58.

41820g
Ciągnik Ursus C-45, ko­
nia, przyczepę konną. Jan 
Przybylski, Ptaszkowo.

979p
Wytaczarkę do cylin­
drów, używany silnik do 
Warszawy, sprzedam. O- 
strów Wlkp., Wrocławska 
33 m. 12, tel. 45-86 . 980p

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p - 1500. 
Edmund Piotrowski, ulica 
Marchlewskiego 14, 64-800 
Chodzież, tel. Chodzież 
489. 981p

e Lokale

POZNAŃ, UL. GORYSŁAWA NR 9 
uprzejmie zawiadamia, P. T. Klientów, że posiada 
w obecnej chwili do natychmiastowej sprzedaży 
pewną ograniczoną ilość samochodów marki:

WAZ-2102 UNIWERSAŁ (ZIGULI)
CENA 184.000 ZŁOTYCH

robotników wykwalifikowanych 
róbkowców,

ob-

— robotników wykwalifikowanych w za­
kresie napraw samochodowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym pod wyżej podanym adre-

UR ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze do szkół średnich ogólnokształcących 
i zawodowych, przygotowawcze na wyższe uczel­
nie, radiowe i telewizyjne oraz studium języków 
obcych (angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego).

Szukam pomieszczenia 
mieszkalnego samodziel­
nego w willi może być 
poddasze do adaptacji. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42369g.

6146-K1

sem. 5829-K-l

Nakład Usług Socjalno - Bytowych przy Po- 
nańskim Zjednoczeniu Budownictwa, ulica

Grunwaldzka 158 — 60-309 Poznań — zatrudni 
i: atychmiast:

PALACZY C. O.
Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie od- 

owiednich kwalifikacji zawodowych.
;Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
■ział Zatrudnienia i Płac, pokój nr 13, telefon 
r 671-261. 6185-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Poz­
nań, ul. Żeromskiego 13/15 zatrudni zaraz na­
stępujących pracowników:

kierownika produkcji wykształcenie
wyższe z zakresu produkcji spożywczej 
plus praktyka
kierownika zmiany (produkcja spożywcza), 
wykształcenie wyższe plus 3 lata prakty­
ki wzgl średnie techniczne z zakresu pro­
dukcji spożywczej olus 6 lat praktyki 
instruktora zawodu — Zakład Pracy Chro­
nionej. średnie plus praktyka

Mieszkanie kwaterunkowe 
100 m!, w centrum, 3 po­
koje, kuchnia, c. o., tele­
fon, wspólne wc — zamie 
nię na dwa mieszkania 
M-2 i M-3 lub większe.' 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla "41796g.
Bytom - centrum! Kwate­
runkowe, pokój, kuchnia, 
wygody (39 m!) — zamie­
nię na garsonierę w Po­
znaniu. Warunki do uzgo 
dnienia. Wiadomość: Ka­
tarzyna Opolska, Bytom, 
Sokoła 19 m. 2. 2404-K2

Są to samochody produkowane na licencji Fiata 
i wzorowane na modelu 124.

Dane techniczne:
— moc silnika — 62 KM,
— pojemność silnika — 1.198 cm*,
— szybkość maksymalna — 142 km/godz.,
— zużycie paliwa — 8 litrów na 100 km — 

przy szybkości 80 km/godz.,
— ilość miejsc — 5,
— ciężar własny samochodu — 945 kg 

(bez obciążenia).
Przyjmujemy przedpłaty wyłącznie w kasie naszego przed­
siębiorstwa przy ul. Gorysława nr 9 w Poznaniu.

Szczegółowych informacji udziela:
Dział Sprzedaży Pojazdów PP „Polmozbyt*
w Poznaniu, ul. Gorysława nr 9, telefon 734-81.

Ponadto informujemy uprzejmie wszystkich użytkowników 
samochodów „Fiat 126 P”, że części zamienne do tego coraz 
bardziej popularnego samochodu można nabyć w sklepie 
Przedsiębiorstwa

w Poznaniu przy ul. Czerwonej Armii 71, nr tel. 557-81 
(godziny otwarcia: od 10—18, w poniedziałki od 12—18).

6467-K1

'UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY r
PT Klientów, że w dniu 28. IX. br.

— magazyniera, 
praktyka.

Warunki płacy 
kadr — pokój nr

wykształcenie średnie plus

do omówienia w komórce
38. 5975-K1

2-pokojowe, samodzielne, 
I piętro Łazarz, zamienię 
na 2 małe mieszkania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42370g.

Pokój z kuchnią, stare bu 
downictwo, w Czarnkowie 
n. Notecią — zamienię na

o Nieruchomości
Sprzedam tanio dom mie 
szkalny starszego typu z 
budynkiem gospodarczym 
i ogrodem, cena 45 tys. 
Na listy nie odpowiadam. 
Adres: E. Siwiński, Ruda,

' poczta 63-741 Raszków, po 
wiat Krotoszyn. 982p 

mieszkanie w Zielonej’ Gó [ Sprzedam domek jednoro

Warsztat ślusarsko - to­
karski przyjmie ucznia, 
Poznań, Dąbrowskiego
23 L 39627g

Haftoplis przeniesiony z 
Mylnej na Polną 15, wy­
konuje hafty, plisowanie, 
overlock, dziurki, paski, 
guziki, zatrzaski, mereż- 
kę, okrętkę. 40015g

Kożuchy — futra farbuję, 
czyszczę, mechanicznie so 
lidnie. Gromadzka 14, Wi
nogrady._________

Zakład usługowy

38400g

- W.
Misiurewicz — bezpyłowo 
cyklinuje malowane po­
dłogi, parkiet — lakieru­
je. Telefon 67-11-24.

42500g

BIURO OGŁOSZEŃ
czynne będzie od godz. 10 — 12.

110B

Dnia 24 września 1974 r. zmarł w wieku 
lat 69, nasz pracownik

WALENTY OKONIEWSKI

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
pracownika i dobrego kolegę..

Pogrzeb odbył się w dniu 26 września 
1974 r. na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskich Restauracji Dworcowych 
„WARS” w Poznaniu.

6548-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 25 września 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie długoletni radca prawny nasze­
go przedsiębiorstwa

mgr MEDARD BILLERT
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 września 

1974 r. o godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim. \

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów
Teleelektronicznych „Telkom - Teletra* 

w Poznaniu.
6549-K1

Dnia 25 września 1974 r. zmarła po dłu­
giej chorobie w wieku 78 lat, namaszczo­
na Olejami św. nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa i babcia

ANIELA MYSZYŃSKA
z domu Bilińska

Pogrzeb 
o godz. 13 
stówie.

odbędzie się dnia 
z kaplicy cmentarnej

27 
na

bm. 
Miło-

W smutku pogrążona 
rod

Poznań, ul. Kaliska 11 m. 1.

z i n a
42523g

tDnia 25 września 1974 r. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarła opa­
trzona Sakramentami św. moja najdroż­

sza żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 69, śp.

JADWIGA PATALAS
Pogrzeb odędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 11.40, na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim bólu pogrążeni 
mąż, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Saperska 31 m. 2. 42584g

| © Sprzedaż

Potrzebny uczeń piekar- Wózki dziecięce głębokie 
ski. Piekarnia H. Sikor- spacerowe, szeroki asorty 
ski, Gniezno, ul. Miesz- ment poleca sklep Dzier- 
ka I nr 40. 995p żyńskiego 126. 39748g

Praca © Nauka
rze. Wiadomość: Czarn­
ków, ul. Kościuszki 18 m. 
1, lub Zielona Góra, tel.
711-30. 40088g

Oddam w dzierżawę po- 
; kój i garaż. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

I 40100g.

dzinny z ogrodem (woda,, 
gaz, centralne ogrzewa­
nie). Leszno, Reja 97 — 
Kwinkiewicz. 983p

e Różne
Naprawa lodówek, tele-’ 
fon 740-87. 38291g ■

Dnia 24 września 1974 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł nasz najdroż­
szy mąż i ojciec

płk FRANCISZEK CHAŁUPCZAK
były żołnierz Dywizji Kościuszkowskiej, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym i trzykrotnie Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Orderem Wojny Narodowej ZSRR 
I stopnia oraz licznymi medalami bojowy­

mi i odznakami honorowymi.

Dnia 26 września 1974 r. zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN OSSOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

42560g
Wyprowadzenie zwłok z Wyższej Oficer­

skiej Szkoły Służb Kwatermistrzowskich 
przy ul. Świerczewskiego na cmentarz ju- 
nikotYski nastąpi dnia 28 bm. o godz. 11.30,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

żona i synowie
42524g

tDnia 24 września 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. zmarła w Zielonej Górze moja jedy­

na, ukochana siostra, nasza ciocia i szwa- 
gierka, śp.

ZOFIA URBANIAK

Pogrzeb 
28 bm. o 
kowskim.

z domu Conrad
odbędzie się w sobotę, 

godz. 8.30, na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
siostra, siostrzeniec z 

i rodzina

dnia 
juni-

żoną

42528g

t* Dnia 25 września 1974 r. zmarł uko­
chany syn, mąż, tatuś i najdroższy 

dziadek
BRONISŁAW WRÓBLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu 
kowie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

żona z

na Juni-

synami
42485g

tW dniu 25 września 1974 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie przeżywszy lat 72, 
nasza ukochana m^tka, teściowa, babcia, 

siostra i bratowa, śp.

STANISŁAWA CZAMAŃSKA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września 
1974 r. o godz. 12, na cmentarzu na Miło- 
stowie.

W smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, Chwaliszewo 70. 108B

1

tW dniu 24 września 1974 r. zmarli 
śmiercią tragiczną nasi najukochańsi

WŁADYSŁAWA BALCERZAK 
z domu Monarcha 

lat 52

MARIAN BALCERZAK
lat 25

SZYMONEK OLKOWSKI
lat 2

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. 
o godz. 9.05 na Junikowie.

Zrozpaczona 
rodzina

Poznań, Małe Garbary 5 m. 8. 42515g

Dnia 26 września 1974 r. zakończył
' swój pracowity żywot mój drogi 
kochany ojciec, brat, teść i dziadek, 
żywszy 66 lat ,

PIOTR SKRĘTY
Pogrzeb odbędzie się dnia 28

mąż, 
prze-

bm.
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Walki Młodych 11. 42556g

tDnia 25 września 1974 r. zmarła w 
wieku lat 67, opatrzona Sakramenta­
mi św. moja kochana żona, nasza droga 

siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka, 
stryjenka i ciocia, śp.

HELENA URBAŃSKA
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
28 bm. o. godz. 11.10, na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, Kossaka 20 m. 7 
Kostrzyn Wlkp., Gdynia, Leszno.

___ ____________________________42588g

Dnia 23 września 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 59, śp.

LEON PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbył się dnia 26 bm. w Tarno­

wie Podgórnym.
W smutku pogrążona 

rodzina
Tarnowo Podgórne, Ogrodowa 15. 42479g

tDnia 24 września 1974 r. zmarła nasza 
kochana ciocia i kuzynka

HELENA KARATNICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go- | 

dżinie 13.05 na Junikowie.
Rodzina

42487g "

a

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 września 1974 r. zmarł po dłu­
giej chorobie opatrzony Sakramentami 

św. w wieku 56 lat, nasz najdroższy mąż, 
najukochańszy ojciec, syn, zięć, brat, 
szwagier

MEDARD BILLERT
adwokat

zostawiając w ciężkiej żałobie 
żonę, dzieci i rodzinę

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. Msza św. w tym samym dniu o 
godz. 18 w kościele Najświętszego Zbawi­
ciela, ul. Fredry.
Poznań, Plac Młodej Gwardii la m. 6.

42510g

i

tDnia 25 września 1974 r. zmarł na­
maszczony Olejami św. kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI SWIERGIEL
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm.
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Pamiątkowa 23 m. 6 B 
dawniej Kosińskiego 10. 42550g

tZ wielkim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że dnia 24 września 1974 roku 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach mój drogi mąż i wierny przyjaciel, 
ojczym, teść i dziadziuś

LEONARD JURDZIŃSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Jackowskiego 37 m. 18 a. 42490g



WRZESIEŃ

27 Damiana, Kośmy ?

Piqtek Słońce: 5.33—17.28

t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 

sad”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI I AKTORA — próby.

LKINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, „Nic 

o niej nie wiedząc” (wł. 13 1.), g. 
16, 18, 20 „Szepty i krzyki”
(Kwedz. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Czło 
wiek, który przestał palić” 
(szwedz. 16 1.), g. 17.30, 20 „Rzym” 
(fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13.45, 17 „Po­
top” (poi. 11 1.), g. 20.15 s. zamkn.

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Potop” (poi. 11 1.), g. 22.30 „Roz­
mawiajmy o kobietach” (USA 
18 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18, 20 
„Gang Olsena” (duń. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wiosna 
panie sierżancie” (poi. 11 1.), g. 
19.30 Dziewczyna z pistoletem” 
(Wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16. 18. 
20 „Kierunek Berlin” (ool. 11 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Morder­
cy w imieniu prawa” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 15.30, 18. 20.15 ..Kie 
dy legendv umierają” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Mucho- 
morek” (poi. 7 1.), g. 16, 18, 20 
„Absolwent” (USA 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE _ g. 16, 19 „Był sobie 

glina” (fr. 14 1.).
PANCERNTAK — nieczvnne.
PRZYJAŹŃ _ g. 15.30, 17.45, 20.15 

„Goście” (USA 16 1.).
RIALTO — g. 10. 12, 14. 16. 18, 20 

„Zapis zbrodni” (poi. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17, 19.30 „Rodeo” (USA 16 1.).
SCALA — g. 16, 18, 20 „Mc Mas- 

ters” (USA 16 1.).
TĘCZA — g. 17 s. zamkn.. g. 

19 „Mały wielki Człowiek” (USA 
16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 20 
„Wdowa' Coiiderc” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Jeździec bez głowy” 
(radź. 11 1.). g. 16.45, 18.45 „Alba­
tros” (fr. 16 1.).

WILDA — g. 9.30, 12.45, 16, 19.15 
„Potop” (nol. 11 1.). g. 22.30 „Spo­
kojna noc” (wł. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mnjrna) — g. 17, 19.15 

„Sznital” (USA).
FOTOPLASTIKON — g. W — 18 

„Londvn cz. I — Westminster” 
poniedz. nieczynny.

CYRK

„BUDAPESZT” (ul. Mostowa — 
stare koryto Warty) — codziennie 
g. 19, sob. i niedz. g. 15 i 19.

t DYŻURY J

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7: laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 201 wy­
padki uliczne. tM 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
tel. 66-09-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej S»użby Zdrowia w Poz­
naniu fp), 9R9.

Mieiska T erznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 67^-414 - 
g. 9—21 (w nncy nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tvlko dyżury nocne 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
1^0/142, Głogowska 107'199. Główna 
53. Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rnłecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 J. Prusak 
zaprasza; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Gra ze­
spół rozrywk. Rozgł. Opolskiej pod 
dyr. E. Spyrki; 10.08 Andre Gretry: 
Suita baletowa; 10.30 „Sklepienia 
niebieskie” fragm. 3; 10.40 Śpiewa­
jące paryżanki; 11 Przeboje 30- 
lecia; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Refleksy; 11.30 Katowi­
ce na muzycznej antenie; 12.25 Ka­
towice na muzycznej antenie; 12.40 
Kluby rolnika dla rolników; 13 
Mel. lud. z Pałuk i Kujaw; 13.30 
Wszystko w stylu be-bop; 14 Z mi­
krofonem przez rzeszowska wieś; 
14.39 Sport to zdrowie: 14.35 Śpie­
wamy i tańczvmv;; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Miniaturowy koncert 
symfoniczny; 15.45 Radiowa skrzyń 
ka muzyczna; 16.10 Radiowa kroni­
ka kulturalna: 16.35 Przeboje mło­
dych; 17 Radiokurier; 17.20 Gra i 
śpiewa Zespół „Prudy”; 17.35 Piąt­
kowe spotkanie z Janem Sebastia­
nem; 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Non 
stop przebojów: 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad: 19.45 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto; 20 Felieton 
literacki; 20.10 Muzyczny kalejdo­
skop: 21 „Fala 74”; 21.10 „labi­
rynt” — Album Gruny ..Nudens”; 
21.35 Klub 78 obrotów: 22.15 Muz. 
lud.: 22.35 Rvtm. taniec pio­
senka; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy: 23.:o Spotkanie z jaz­
zem; 0.0.5 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program noefty ze 
Szczecina.

Decyduje transport

Z magazynu do sklepu
Jeśli w sklepie występują 

pewne braki w zaopa­
trzeniu, to najczęściej 

pytając o ich przyczynę, sły­
szymy odpowiedź — właśnie 
dziś mieliśmy otrzymać to­
war, ale znów zawinił trans­
port. W niektórych przypad­
kach jest to rzeczywiście 
prawdą. Jak zatem przedsta­
wia się sytuacja i obecne 
możliwości przewozowe Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego, które 
obsługuje handel państwowy 
oraz spółdzielczy na terenie 
Poznania,. Puszczykowa, MoJ 
ny, Pobiedzisk, Lubonia i 
Swarzędza?

Przedsiębiorstwo zatrudnia 
1100 osób, pracujących V’ 
trzech bazach: przy ul. Wie- 
ruszowskiej, ul. Kazimierza 
Wielkiego i ul. Małe Garbarv. 
Posiada 482 samochody, ale 
nie wszystkie wyjeżdżają kaź 
deg0 dnia na trasę. Dlaczego?

Podstawową trudnością jest 
brak kierowców, powodujący 
niewykorzystanie wszystkich 
samochodów. Codziennie w 
bazach pozostaje ich blisko 
00, co stanowi pokaźna ilość. 
Tym samym pozostali kierów 
cy, z konieczności muszą wy­
konywać — kosztem przedłu­
żenia czasu pracy — obow:ą- 
uijące planv przewozowe. 
Starają się, aby nie występo­
wały większe zakłócenia w 
realizacji dostaw. Niestety, 
nie zawsze udaje się to osiąg­
nąć.

W tej sytuacji wdrażanie no 
woczesnych rozwiązań jest ko 
wiecznością. Obecnie przedsię­
biorstwo wprowadza dostawy 
we wczesnych godzinach ran-

„Dni studenta I roku“
Tylko kilka dni dzieli już 

studentów od rozpoczęcia no­
wego roku akademickiego. 
Szczególnie uroczyście zosta­
ną powitani w murach uczel­
ni studenci nowego I roku.

Pierwszy tydzień zajęć bę­
dzie dla nich przebiegał pod 
hasłem „Dni studenta I roku”. 
Na wszystkich poznańskich 
uczelniach odbywać się będą 
•w tvm czasie spotkania z 
władzami szkół, z działaczami 
organizacji SZSP-owskiej, po­
łączone ze zwiedzaniem sal 
wykładowych, ćwiczęniowych 
laboratoriów’. Pod koniec 
orzyszłe^o tygodnia prezento­
wać się będą agendy komisji 
kultury, działaiace na oo^zcze 
gólnych uczelniach. Podczas 
uroczystości rozooczecia nowe 
go roku działania SZSP. or^a 
•"•imacie studenckie na UAM 
PP i AR otrzymaią sztandary, 
orzYznane decyzią ZG SZSP

„Dni studenta I roku” 
minauguruie w niedzielę w 
Gperze Akademia Ro^icza 
spotkaniem z młodzieżą, któr^ 
^astennie obejrzy „Carmen” 
Bizeta, (tg)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 7.55 Nowości Wvdawn. 
Poznańskiego; 8.35 My 74; 8.45. „Gó­
rale. górale, góralska muzyka”; 
9 Dla ki. VI (biologia) „Wróg pod 
mikroskopem”; 9.20 ..Łódzki koło­
wrotek muzyczny”; 9.40 Dla przed 
szkoli „Warszawskie Powiśle”; 
10 ..Znasz li ten kraj”: 10.30 Ravel: 
Kwartet smyczkowy F-dur; 11 Dla 
kl. IV lic. — „Na czym polega 
zgodność zadań ludowego państwa 
polskiego z interesami ludzi pra­
cy?” — aud. z udz. prof. A. Łopat­
ki i M. Rakowskiego; 11.20 Gra Ze­
spół „Old Timers” pod kier. H. Ma­
jewskiego 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; n.45 Od Tatr 
do Bałtvku; 12.05 And. dla dzieci: 
12.20 Magazyn żywnościowy; 12.35 
Konc. południowy; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne) „Warszawska 
Syrenka”; 13.20 Gra Trio gitarzysty 
Barnev’a Kessela: 13.35 ..Odn''- 
wiednie dać rzeczy słowo”; 13.55 
Mini nrz°glad folklorystyczny — 
Jugosławia; 14 Wiecei, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Rad’O Moskwa; 14 35 
Czajkowski: „Dziadek do orze­
chów”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15 40 „Amatorskie ze­
społy nrzed mikrofonem”; 16 Alfa 
i Orneta — „Postawy i wzorv”; 
17.25 Aud. oświatowa: 17.40 And. 
snort. E. Pacholskiego — lekko­
atletyczne nowości sezonu; 17.50 
Radio»xpress; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18 40 Public, kra Iowa: 19 
W rytmie bossa now; 19.15 A”d. 
inform. o kursie i. ang.; 19.30 Muz. 
kameralna; 19.40 Dyskusja literac­
ka; 20 Transm. z Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie XVIII Festi­
walu Muzyki Współc^csnei „War­
szawską Jesień”; ok. 22.95 Magazyn 
studęncki; 23 Jazz: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Johann Georg A1- 
brichtsberger: Koncert C-dur na 
harfę i orkiestrę. 

nych, co niejako na zasadzie 
eksperymentu stosowano w ro 
ku ubiegłym. Wówczas, w wy 
niku porozumienia z Wielko­
polskim Przedsiębiorstwem 
Handlu Spożywczego w Po­
znaniu, zaopatrywano w ten 
sposób wybrane jego pla­
cówki, pełniące dyżur.

Kierowcy bardzo pozytyw­
nie oceniali i chwalili taką 
formę pracy, gdyż z uwagi na 
niewielki o tej porze ruch 
uliczny — łatwiej mogli ma­
newrować pojazdami, a prze­
de wszystkim nie musieli cze 
kać przed sklepem na za­
kończenie przyjmowania in­
nych dostaw, co w ciągu dnia 
zdarza się bardzo często. Nic 
zatem dziwnego, że znów uru 
chomiono system dostaw we 
wczesnych godzinach ran­
nych do dyżurujących skle­
pów. W sierpniu objął on nie 
które poznańskie sklepy 
obuwnicze, we wrześniu wy­
brane sklepy Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no — Odzieżowego i Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlowo-Usługowego „Ar- 
gęd”. W październiku włączy 
się Wojewódzkie Przedsiębiors­
two Handlu Artykułami Papier 
niczymi i Soortowv.mi, a na- 
stennie Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Handlu Spożyw­
czego,

W niedalekiej przyszłości 
planuje się uruchomienie 
dostaw nocnych. To przedsię­
wzięcie wymaga Jednak mo- 
dernizacii sieci sklepów han­
dlu detalicznego, gdvż wię­
kszość placówek nie jest jesz 
cze przygotowana do przyjmo 
wanb towaru bez udziału per 
sonelu. Głównie decyduje o 
tum brak odpowiedniego za­
plecza oraz tzw. komór przy­
jęć. Biorąc pod uwagę fakt, 
że dostawy nocne pozwalają 
na wygospodarowanie pew­
nych rezerw transportowych, 
warto przyspieszyć ich reali­
zację.

Musicorama 
w „Arenie"

Nie mieli dotychczas szczęścia 
poznaniacy do popularnych imprez 
Polskiego Stowarzyszenia Jazzo­
wego pod nazwą „Musicorama”, 
odbywających się co parę miesię­
cy na estradach wielu miast Pol- 
skl.

Trasy tych koncertów z reguły 
omijały nasze miasto. Lecz oto 
wiadomość, która zapewne ucie­
szy miłośników dobrej muzyki 
rozrywkowej: już w najbliższą nie 
dziele — 29 hm. — wykonawcy 
dwudziestej edycji „Musicoramy” 
zawitaja staraniem „.Estrady” do 
Grodu Przemysława, dając występ 
w sali „Arena”. Początek o godz, 
19.30. Zaprezentują się publicz­
ności: Jedna z czołowych grup roc 
kowvch Wegier „Scorpio” oraz 
Marianna Wróblewska i Wojciech 
Gąssowski z zespołem „Test” — 
w swoich najnowszych progra­
mach. (wig)

WIADOMOŚCI; 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 O polskiej 
architekturze — urbanistyka — ga­
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Kiermasz płyt; 8.30 W roli głów 
nej zespół Chase; 9 „Czwartki pa­
ni Julii” — pow.; 9.10 Klasyka jaz­
zowa na saksofonie; 9.30 Nasz rok 
74-ty; 9.45 Pocztówka dźw. z Gre­
cji; 10 Z kompozytorskiej teki 
C. Niemena; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.40 „Kronika 
wypadków miłosnych” — pow.; 
11.59 Mikrorecital Maxime’a Le 
Forestier; 12.25 Za kierownica; 
13 Na łódzkiej antenie; 15.10 Syl­
wetki jazzowe — Billie Holiday; 
15.30 Żołnierz września — rep.; 
15.50 Karnawałów Rio; 16.15 Ęlnb 
starej płyty — magazyn; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Czwartki nani 
Julii” — pow.: 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Salon radiowy; 18 Muzykobra- 
nie: 18.30 Polity ka dla wszvstkich; 
18.45 Tylko po hiszpańsku: 19 ..Głów 
nictwo, moęiitwa i praktykarze” 
— pow.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Mój świat rozkołysanv — 
gawęda; 20.10 Jazz na tematy hisz­
pańskie; 20.25 Blues wczoraj i dziś; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 ..Cyrulik z Bagdadu” — 
onera; 22.08 Śpiewa Mina; 22.15 
Trzr kwadranse jazzu: 23 Swoje 
ulubione wiersze recvtuje A. Po­
lony; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów „Święto wiosny”; 23.50 
Sniewa Ornella Vanoni.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TEŁEHIDA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski 1. 17 — Pamiętniki 
Chryzostoma Paska, 7 — TTR — 
Fizyka — 1. 2 — Ruch, 9 — Dla 
szkół —Geografia dla kl. V — Zie

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Transportowe Handlu 
Wewnętrznego przewiduje rów 
nocześnie poszerzenie dotych­
czasowej bazy transportowej 
o specjalistyczny tabor — m. 
in, samochody do przewoże­
nia pieczywa i wyrobów gar­
mażeryjnych oraz samo-1 
chody z dźwigami bur­
towymi, jak również ramiea- 
nymi, co w znacznym stopniu 
pozwoli poprawić warunki pra 
cy poszczególnych — zwłaszcza 
przewożących cięższe artyku­
ły — załóg, (pik)

Odznaczenia
działaczy PCK

W czasie minionej narady 
działaczy Zarządu Wojewódz­
kiego PCK w Poznaniu, naj­
bardziej zasłużonym wręczo­
no odznaczenia państwowe.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Edmund Kowalek, dwie oso­
by otrzymały Złote Krzj że 
Zasługi, trzy srebrne i dwie 
brązowe. Medalami 30-lecia 
wyróżniono: Dariusza Łapiń­
skiego, Jerzego Pałkę, Józefa 
Leonowicza, Irenę Czarczyń' 
ską i Marię Stępień. Odznakę 
za wzorową pracę w służbie 
zdrowia otrzymał Bogusław 
Graczyk, (jk)

Wilda coraz ładniejsza

Odnowione frontony domów przy uf. Wybickiego prezentują 
się bardzo efektownie.

- ' Fot. — K. Przychodzkl

ODPOWIADAMY
Jolanta Z. — PKO ma obowią­

zek ujawnić wysokość wkładów 
swego klienta jedynie na żądanie 
sądu lub prokuratora. (2688)

Nad listami czytelników

Racie pasażerów i
Mim siedemdziesiąt kilka 

lat. Parokrotnie już mi 
się zdarzyło, że ledwie 

zdołałam wejść na pierwszy 
stopień do tramwaju, ten już 
ruszał i z trudem utrzymywa­
łam równowagę. Ostatnio w 
podobnej sytuacji motorniczy

mia, 9.35 — Z serii: „Janosik” — ode. 
X — pt. „Wszyscy na jednego” — 
film TYP — kolor, 11.05 — Dla 
szkół — dla klas II — „Nasza sto­
lica”, 12.45 — TTR — Język pol­
ski 1. 44 — Honoriusz Balzac 
— „Ojciec Goriot”, 13.25 —
TTR — Hodowla 1. 39 — Po­
moc w nagłych wypadkach, 16.05 
— Program I — proponuje, 16.20 — 
Redakcja Szkolna zapowiada, 16.30 
— Dziennik — kolor, 16.40 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora, 17.20 
— wychowanie fizyczne receptą na 
zdrowie — kolor, 17.40 — Dla mło­
dzieży — Co o tym myślicie, 18.05 
— Piosenki z Wałów Chrobrego, 
18.20 — Teleskop — (lok.), 18.40 — 
Dialogi historyczne — Bohatero­
wie „Potopu”, 19.10 — przypomina 
my, radzimy, 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik — kolor, 20.20 — Z serii: 
„Janosik” — ode. X — pt. „Wszyscy 
na jednego” — film TVP — kolor, 
21.05 — Panorama — kolor, 21.45 
— W;iadom. sport., 21.55 — Z cyk­
lu; „Mój program” — przedstawia 
W. Hańcza, 23 — Dziennik — ko­
lor.

PROGRAM II: 17.20 — Ludzie i 
sprawy; 17.50 — Koncert WOS PR 
i TV — w programie I Symfonia 
Krzysztofa Pendereckiego — w 
wyk. ork. pod dyr. kompozytork. 
18.20 — „Gość ze Skorpiona” — od^. 
III (ostatni) film ser. prod. NRD, 
19.20 — Dobranoc J Dziennik — ko 
lor. 20.20 — Spotkanie z piosenką 
— w programie repertuar polskich 
piosenkarzy, 21.05 — „Powrót na 
miejsfce” — film fab. prod. jtigosł. 
kolor, 22.30 — 24 godziny — kolor, 
22.40 — TEST —/Telewizyjny Słów 
nik Ekonomiczny.

Dzisiaj inauguracja 

sezonu w Filharmonii
Po trzymiesięcznej wakacyjnej przerwie rozpoczyna dzi­

siaj sezon artystyczny poznańska Filharmonia. Pragram inau 
guracyjnego koncertu obejmuje słynne utwory Bolesława 
Szabelskiego (Iii Symfonię), Witolda Lutosławskiego (Kon­
cert wiolonczelowy _  prawykonanie w naszym mieście) 
i Krzysztofa Pendereckiego (Tren „Ofiarom Hiroszimy”).
Nim jednak zabrzmią pierw 

sze dźwięki w Auli Uniwersy 
teckiej, wypada poinformować 
melomanów co czeka ich w 
tym sezonie.

Po wieczorze inauguracyj­
nym — gościnne występy w 
Poznaniu znanego Chóru Pols­
kiego Radia i Telewizji we 
Wrocławiu pod dyr. S. Kru­
kowskiego (4 i 5. X.) oraz Ame 
rykańskiej Orkiestry Kameral 
nej z St. Paul. W tym czasie 
nasi filharmonicy wystąpią na 
otwarciu sezonu w Filharmonii 
Narodowej, a parę dni później 
— „Dni Kultury Polskiej” w 
Pradze, po czym odbędą tour­
nee po Czechosłowacji (od 10 do 
23. X.). Podczas tego wojażu 
dadzą siedem koncertów, na 
które przygotowali dwa odręb­
ne pogramy złożone w całości 
z muzyki polskiej.

19 i 20 października — 114 
„Koncert Poznański” przynie­
sie realizację Kantaty nr 4 J. 
S. Bacha i oratorium J. Haen- 
dla. Wykonawcami będą: chór 
chłopięcy i męski PFP i orkie­
stra PWSM pod batutą Stefa­
na Stuligrosza. Na tenże mie­
siąc Filharmonia zaplanowała 
również dwa interesujące reci 
tale — pianistyczny (z etiuda­

„piątki” przytrzasnął mnie 
drzwiami. Dwaj mężczyźni pró 
bowali mi pomóc, ale bez skut 
ku, więc ktoś krzyknął do mo 
torniczego i ten odemknął 
drzwi. Do dzisiaj bolą mnie 
uderzone nimi miejsca... (Z li­
stu p. Aliny T.).

Kobieta w średnim wieku 
wsiadała przednimi drzwiami 
do tramwaju i w tym momen 
cie motorniczy je zamknął, 
przyskrzyniając pasażerce no­
gę. Wyciągnęła ją z trudem i 
zwróciła się do motorniczego, 
że nie powinien się tak soie- 
szyć z zamykaniem, ^dy widzi, 
że jeszcze ktoś wsiada. Ten od­
parował: „Nie trzeba wsiadać 
przednimi drzwiami!”, a następ 
nie do stojącego obok mężczyz 
ny, z którym prowadził rozmo 
wę od ul. Ostroroga do Dwor­
ca Autobusowego (gdzie sie 
zdarzyło to zajście), dodał głoś 
no pod adresem pasażerki iro­
niczny epitet.

Świadek tego zajścia i autor 
listu, inż. Roman Ś. pisze da- 
lej, że podczas zaistniałej na 
tle powyższego zdarzenia wy­
miany zdań, pasażerowie do­
wiedzieli się m. in., że w taki 
=oosób (tzn. nrzYtrtaskiwaniem 
drzwiami) trzeba ludzi uczyć, 
którędy powinni wchodzić do 
tramwaju.

Obie skarg! zbadałą dyrek- 
cja MPK i zawiadomiła nas, 
że motorniczym, winnym stwo 
rżenia sytuacji, grożącej bez- 
nieczeństwu pasażerów, zwró- 

\cono uwagę na obowiązek 
^orawdzania przed zamknię­
ciem drzwi, czy nie ma jesz­
cze kogoś na stopniach. Drugi 
z opisanych pracowników o- 
trzymał ponadto ostrzeżenie, 
za nieprzestrzeganie przepisów 
i za niewłaściwe zachowanie 

;ię wobec pasażerów.

mi F. Chopina) Tadeusza Wi­
tuskiego i skrzypcowy — Kaji 
Danczowskiej.

Listopad, jak każę obyczaj, 
upłynie pod hasłem „Miesiąca 
Muzyki Skrzypcowej”. Usły­
szymy i zobaczymy m. in. arty 
stów tej miary co B. Gutni- 
kow (z ZSRR) i Kubańczyk E. 
Tieles, będziemy świadkami . 
imprez I Ogólnopolskiego Kon 
kursu Wiolonczelowego i Kon­
trabasowego z wielkim fina­
łem (29. XI.): ponadto przed­
stawią się chóry — chłopięcy 
z Getyngi (RFN) i S. Stuligro­
sza (znów z programem ba- 
chowskim) oraz filharmoniczna 
orkiestra kameralna.

„Reąuiem” Verdiego zabrzmi 
w auli UAM w grudniu, zaś 

w styczniu powtórzone zosta­
nie, tym razem dla szerokiej 
publiczności, oratorium C. Orf- 
fa — „Carmina Burana”.

Dalszy program obejmuje m. . 
in. „Treny dziecięce” G. Mah- 
lera i monograficzne koncerty 
M. Ravela i Ludwika van Beet 
hovena. Kolejna „Poznańska 
Wiosna Muzyczna” odbędzie 
się na początku kwietnia. 
Sezon zakończą nie lada raryta 
sy muzyczne — „Jutrznia” K. 
Pendereckiego i „Wielka Msza 
h-moll” J. S. Bacha.

Tyle o repertuarze koncer­
tów abonamentowych. Nie­
mniej bogato Uatrakcyjnię za­
powiada się popularyzacja i 
cykle prowadzone przez PFP 
od „Kolorowych nutek” dla 
przedszkolaków no „Musica vi_ 
va” dla studentów.

Godzi się na zakończenie do­
dać, że po pewnej przerwie 
nasza orkiestra doczekała się 
etatowego II dyrygenta. W 
wyniku konkursu stanowisko 
to objął wychowanek Bogusia 
wa Madeya — Woiciech Rajs­
ki — kapelmistrz Teatru Wiel 
kiego w Warszawie, (wig)

obsługi
Kolejna korespondencja: p. 

Janina M. dziękuje motorni-, 
czemu „piętnastki” (jak poin­
formowała nas dyrekcja MPK, 
ma on numer służbowy 1421) 
za to, że nie musiała się uda­
wać do Biura Rzeczy Znalezio­
nych po pozostawiony w 
tramwaju woreczek z zakupio 
ną żywnością. Motorniczy prze 
chował go i zwrócił właściciel­
ce, gdy zgłosiła się do niego 
podczas powrotnego przyjazdu 
tego tramwaju.

I wreszcie list, który długo 
czekał w redakcyjnej teczce ra 
okazję, by omówić go na ła­
mach. Autor (K.T.A.) jest mo­
torniczym i na sprawy komu­
nikacja — pasażerowie patrzy 
z pozycji pracownika MPK. Z 
niektórymi jego stwierdzeniami 
(np. „jeśli im się nie podoba, 
to niech nie jeżdżą”) oczywiś­
cie nie można się zgodzić, ale 
części uwag trzeba przyznać 
słuszność. Np. temu, że gdy 
się prowadzi przez całą zmia­
nę tramwaj lub autobus ruch­
liwymi ulicami miasta, to jest 
się bardzo wyczerpanym i wte 
dy łatwo o odburknięcie pasa 
żerowi, który bez racji wystę­
puje z jakimiś pretensjami.

W ogóle.— zdaniem tego au­
tora — prasa i pasażerowie 
ciągle mają pretensje do tram­
wajarzy. a nikt się za nimi nie 
ujmie. Czy tak jest w istocie? 
Wydaje się nam, że nie, bo jeś 
li tylko zdarzy się ku temu 
okazja — bardzo chętnie pi- 
szemy pozytywnie o nich i o 
wykonywanej przez nich pra­
cy. Chodzi zatem o to, by po­
wodów do pochwał było jak 
najwięcej, a jak najmniej — do 
utyskiwań, (zk)Str. 6 - GŁOS - 27 IX 1974


